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„ P R Z Y J A C IE L  L U D U " - K R A K Ó W

:i Wychodzi raz w tygodniu na niedzielę.::
Należy tość płaci się z góry , rocznic 
essss- jpsł lub półrocznie, esso  opti
PobiuŁnij „Przyjaciela lndnu motna rospooaąi 
iaidego czasn i od tego dnia oblicaa lif naieiytode.

Skutki lekceważenia konstytucji.
Położenie ludności wiejskiej w Gal.cji I siyszeć narzekań posłów na to wszystko, 

dochodzi do bardzo groźnego stanu. Za- więc rząd doprowadza ao tego, że nie- 
tfłużenlc wzrosło niepomiernie w ciągu ma ani Rady państwa, ani sejmów krajo-
ostatnich kilku lat nieuiodzajów, teraz 
niemi czem płacić rat pożyczkowych, 
wzrasta groza licznych licytacji gospo­
darstw. Kredyt krótkoterminowy w ka­
sach Raiffeisena wyczerpany, niema 
czem się bronić do czasu. Przeszkody e 
migracyjne sparaliżowały ruch zarobków 

Amerykańskich, jednym nie wolno jechać 
za zarobkiem, a drudzy boją się wracać 
do kraju z pieniądz’ , i wobec takich opla- 
Junytb stosunków. Niezliczona moc pro- 
C M *  przeciwko pisarzom gminnym i 
innym ludziom piśmiennym po wsiach za 
napisanie sąsiadowi czy sąsiadce po kar­
tę okrętową, doprowadza ludzi do ioz- 
paczy. A  tu egzekutor podatkowy rozno­
si po wsiach stosy kart upominających i 

*d yk tów  licytacyjnych za zaległe podat­
ki. Gospoda* stwu podcięte gruntownie 
przez zeszłoroczną katastrofę, po tym ro­
ku nie można się dużo spodziewać, bo 
^grunta wymoczone, oziminy w yszły źle i 
|dZ w  połowie przepadły.

Tak Jest na wsi. W  miastach nie lepiej. 
K redyt trudny i bardzo drogi, gdyż pań­
stwo ua swoje olbrzymie pożyczki w y ­
sokoprocentowe wyciąga pieniądze z o- 
brotu. To też wszelki priem ysł i handel 
podupada, ruch budowlany bardzo slaby, 
bankructwa ogarniają coraz większą licz­

b ę  przedsiębiorców zbiorowych I poje­
dynczych.

Nie tylko u nas w  Galicji tak się dzieje. 
Podobne skargi słyszy się ze wszystkich 
innych krajów koronnych. 2le i coraz go­
rzej ade dzieje w całcm państwie austrjac- 
kiem. A  powodem tego jest przeciążenie 
budżetu państwowego wydatkami aa 
unrojeola wojskowe bez końca i wydatka­
mi na olbrzymią armie blurokrat} cztfą z 
powodu wadliwego, przestarzałego ustro­
ju całe] maszyny państwowej. A  ta drl- 

. wnie powikłana maszyna biurokratyczna 
pęta każdy śmielszy ruch nawet pojedyn- 
tteg o  człowieka i przez to powoduje Jo- 
azcze większy zastój 1 ma-iwotę.

Rzad austriacki wie o tem wszystklem, 
wie, że żle Jest ł i e  ludność bardzo nie- 
Fftdcwolona, więc i radykalnie usposobio­
na. A le wiedząc to, rząd austriacki obrał 
ItrusU metodę obrony. Rząd nie chce

wych. Ani posłów nie zwołuje, ani no­
wych wyborów nie zarządza, zakrył so­
bie oczy paragrafem 14, aby tego wszy­
stkiego nie widzieć, tak jak struś na pusz­
czy chowa głowę w piasek, myśląc, że 
jak on nie chce widzieć niebezpieczeń­
stwa, to i niebezpieczeństwo ju i go nie 
zobaczy. Ale tak nie jest, to tylko przy­
spiesza śmierć strusia. Przez brak kon­
troli posłów wzrasta szkodliwa samowo­
la biurokracji, muożą się nadużycia wsze­
lakie, rujnujące do reszty ludność.

Co więcej, rząd swoją winę chce zwa­
lić na posiów, więc przez kupione gaze­
ty głosi, że to posłowie się niepotrzebnie 
kłócą i uniemożliwiają obraay. Tak nie 
jest. „Złej tanecznicy to i fartuszek zawa­
dza*-—powiada przysłowie, a nieporadne­
mu rządowi zawadzają posłowie. Zamiast 
się wziąć energicznie do rzeczy 1 przeciąć 
gordyjski węzeł czesko - niemiecki, to 
rząd powiada: pogódźcie się sami, ja się 
nie będę do tego mieszał. U nas w Galicji, 
zamiast zwołać przedstawicieli polskich i 
ruskich stronnictw, ułożyć porządek 
dzienny spraw, które powinny być załat­
wione i zwołać sejm dla uchwalenia bud­
żetu krajowego, to rząd powiada: Rusinl 
nie chcą sejmu, więc go nie będzie. I p. 
KorytowskI kontent, że się pozbył kłopo­
tu z krytykami poselskieml.

A  dlaczego rząd austrjacki tak rob;? 
Oto dlatego, że arystokratom i magna­
tom austriackim nie jest do smaku po­
wszechne głosowanie 1 parlament złożo­
ny z posłów ludowych. Pod grozą ruchu 
ludowego i pod naciskiem cesarza musieli 
chwilowo ustąpić i zgodzić się na refor­
mę wyborczą, ale teraz tak kierują ma­
szyną, aby całą konstytucję skompromi­
tować, a zaprowadzić rządy absolutne 
przy pomocy księży i urzędników, którym 
też dozór poselski jest niewygodny.

Taki jest widoczny plan rządowy hr. 
Stirka, w tym duchu działa w Galicji hr. 
Korynwskl. Ludność przygnębiona biedą, 
lekceważyła dotychczas owe zamachy na 
konstytucję, co znów ośmielało rząd do 
zapatrywania, że skoro jest cicho, to do­
wód, że ludność się zgadza na zawiesze­
nie konstytucji na kołku paragrafu 14. —

Że taki system rządzenia prowadzi pań­
stwo do zguby, to niewątpliwe. Nie było­
by naszą rzeczą trapić się o losy Austrji, 
gdyby nas tu nie było i gdyby się to nie 
odbijału na naszych plecach.

M y me chcemy ginąć razem z rządem 
hr. Stirka— Korytowskiego, my chcemy 
żyć 1 dlatego musimy się zabrać do sta­
nowczej obrony rządów konstytucyjnych, 
więc do walki przeciw rządom § 14.

Tom acz Chłopski.

Działalność rządu w Galicji
Na p o s i e d z e n i u  przewodniczących 

v'szystkich stronnictw parlamentarnych w 
Wiedniu 4 bm. przemówił w imieniu P. S. 
L. prezes S t ą p i ń s k i  w te słowa (po 
niemiecku):

„P rzy  każdej sposobności podaje 
rząd hr. Stirka ugodę polsko-ruską w 
Galicji jako dowód, że porządkuje sto' 
sanki, że szanuje konstytucję i że umie 
to robić. Otóż muszę najpierw te rrze- 
chwałkj hr. Stirka sprowadzić do wła­
ściwej imary. Bo nie Jest prawdą, jako­
by ten rząd w Galicji troszczył się o u- 
trzymanie w mocy praw konstytucyj­
nych^ Przeciwnie, Już teraz jest pewni­
kiem, ze sejm galicyjski nie będzie 
zwołany przed lipcem b. r., a tedy, że z 
dniem 1 lipca b. r. nastanie w Galicji 
stan bezprawny, bo tylko do 1 lipca ma. 
kraj budżet uchwalony. W inę ponosi 
rząd, gdyż nie tylko nie postarał się Q 
wczesne zwołanie sejmu, ale przeciw­
nie, namiestnik tego rządu dr Korytow- 
aki Jest pierwszym z tych, którzy nie 
chcą sejmu.

„C o gorzej, trzeba już teraz stwier­
dzić, ze rząd hr. Stirka prowadzi już te­

raz taką politykę, aby i nowo wybrać 
się mający Selm nie by) zdolnym do 
życia i pracy. Podnoszę to w tej chwi­
li, aby już teraz ustalić odpowiedzial­
ność za następstwa. Mianowicie na­
miestnik tego rządu w  Galicji pracuje 
w tym kierunku, aby jak najbardziej 
porozbijać i rozproszyć nie tylko pol­
skie stronnictwa, ale i ruskie. Dowo­
dem na to jest przemowa dra Korytow- 
sklego do przewodniczącego rozprawie 
Bendasiuka 1 tow. radcy Lewickiego 
(głosy: słuchajcie, słuchajcie!). Skutek

Każdy chłop
#■ YhU- ił t*

powinii n mieć u siebie e  domu kiiąthf j». GRABCA p. t.

99O Ludowcach £ £

Dowiedzieć sta z niej .możne, jedno i ui /relnie o neiiye  ludo­
wym programie, o neozej noiilyęe — Bardzo ładnie napisane 
ksiąlseillf dajemy- Wam pa 3 0  hsleny, ja t«  prsetpIKą psutową.
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udzielonych przez ara Koryfowskiego 
wskazówek jest ten, że rozprawa trwa 

już lu tygodni i jeszcze długo się prze­
wlecze, z ujmą dla powagi sądowni- 
ętwa, a z pożytkiem dla agitacji mo­
skiewskiej. Można przewidzieć, że ta 
polityka dra Korytowskiego wprowadzi 
licznv zastęp posłów rusyfikatorskich 
dc Sejmu, pod pozorem, że to lepsze, 
niż ukraiński radykalizm.

„ I na każdym kroku są dowudy na to, 
że co pracą wielu lat skonsolidowano, 
to teraźniejszy rząd rozbija i niszczy.

„Domagamy się natychmiastowego 
zwołania parlamentu, aby przedstawić 
jeden z takich kwiatuszków działalności 
teraźniejszego rządu, mianowicie akcję 
zapomogowa w Galicji. Co się azieje na 
tern polu, to niesłychany skandal. Rząd 

-powiada, że wydał na ten ratunek ol­

brzymią sumę około 30 milionów, ale 
ludowi dostały sic tylko okruszyny, a 
reszta utonęła w kieszeniach rozmai­
tych pośredników.

„A  co się dzieje z emigracja, to stra­
szne rzeczy. Bezprawie tryumfuje na 
każdym kroku. Lud widzi, że tylko ra­
dykalna polityka może to zmienić. Nic 
też dziwnego, że inoskalofilstwo się 
szerzy. A jeżeli rząd powiada, że ob­
strukcja parlamentarna hańbi państwo, 
to ja powiadam, że polityka teraźniej­
szego rządu rozbija i niszczy to pań- 
stwo.“
W  czasie tego przemówienia pobiegł 

Abrahamowicz do prezydenta ministrów i 
zapewne mu powiedział, że to wszystko 
nieprawda, że to tylko złość osobista mó­
wi przez Stapińskiego. Ano —  niech się 
pocieszają —  do czasu.

PoKazaliby mu — gdyby się 
go... nie bali!!

Długosiki na dwóch stołkach. Zrzucają biskupa z tronu 1 idą do niego na posłu­
chanie, przebaczenia prosząc. Zmiana nazwy. Do Jatek „katolicki* na szyldzie

aiugosików. Poszturkajło polityczne.

Z niemalem zdumieniem wyczytałem  w 
ostatnim „Przyjacielu Ludu*1 arjykał, iż 
posłowie dtugosiKi uchwalili ha swojej 
schadzce we Wiedniu aomagać się usu 
nięcia tarnowskiego biskupa W alęgi z je ­
go stanowiska. Batćzo trafnie napisaliś­
cie, że ten pomysł był całkiem poroniony 
i głupkowaty. Ja dodam, że ple tylko 
głupkowaty, ale i szkodliwy dla sprawy 
chłopskiej jest wniosek dlugosików o 
zdegradowanie biskupa Wa|?gi. Zresztą 
od długosikow rzesza chłopską nie ńh >że 
oczekiwać wniosków rozumnych i rzetel­
nych, bo Długosz, ani hr. Rej, czy inny 
Kędzior, czy kołtun przecież nic politycz­
nie rozumnego nie są v r stanie ludowi 
poddać.

W e Wiedniu dtugpsiki, jak Ruebcuba.- 
uer, hr. Rej, Kędzior, dr. Banąś, W ró- 
bel, dr. Biały i inni na tajheni pąstedzeniu 
wykrzykiwali niestworzone historie na 
biskupów i księży, lir . Rej uawet pięścią 
w, stół walił i aż się pienił w czasie swej 
mowy, , całkowicie skierowanej przeciw 
biskupowi Wałędse. Groził on i jego kom- 
paniony wystąpieniem z Koła pańskiego 
(koń by się śmiał z takiej pogróżki —  
przypisek ze iera ) na wypadek, gdyby 
W afęga dalej zasiadał w Tarnowie na bi­
skupim stolcu!...

Potajemnie, skrycie, zdała od Galicji, 
długosiki w beznadziejnie głupi i dziecin­
ny sposób podejmowali wojnę z  biskupa­
mi, narażając niepotrzebnie Braci-Chło- 
pów na tem większe atajd i prześladowa­
nia ze strony duchowieństwa. Bo choć 
rzecz była tajoną, to przecież gazety po­
dały do wiadomości wnioski hr. Reja 1 
tow., wymierzone przeciw biskupom.

Nie potrzeba chyba nadmieniać, żc te­
raz biskupi i księża, oburzeni lekkomyśl­
nością dlugosików, niewątpliwie wystąpią 
z jeszcze większemi klątwami pod adre­
sem naszego chłopskiego Stronnictwa Lu­
dowego. Zresztą już w wielu kościołach— 
o ile mi wiadomo —  szturm z ambon w o- 
statnią niedzielę i ataki na ludowców —  
były o wiele gwałtowniejsze, aniżeli po­
przednio.

Jest to niezawodnie pierwszy skutek 
capowatcj polityki rozmaitych Rejów, 
Diugoszów, Kędziorów, Białych i tym po­
dobnych wróblćw, którzy umieją nieo-

biskupami i po cichu ćwierkać na księży, 
ale gdy przychodzi do czynu, to wówczas 
aługosiki, niby ów Piłat umywają ręce od 
wszystkiego, sumitując się obłudnie, że 
niby wojny religijnej z biskupami nie pro­
wadzą, umykają po tchórzowsku z pola 
walki, wydając rzeszę chłopską na łup 
jeszcze większych szykan i prześladowań 
ze strony rozpolitykowanych duszpaste­
rzy.

Przeciw tego rodzaju zamysłom „poli- 
i yków od siedmiu boleści** należy założyć 
śmiał:1 protest imieniem postępowej ma­
sy ludowej. Wnioskami o zdegradowanie 
biskupa wyrządzają długosiki nieobliczal­
ne szkody ludowi pracującemu, wyfwa 
rzając jeszcze większy zamęt religijny na 
wsi. Dzieciom nie daję się zapałek do rąk 
a Kędziorów, Pługoszów, Rejów i tp wał 
koniów i niedojdów politycznych nie po­
winno się stawiać na czele nawet takiej 
mizerji długosikowej, bo z miejsca palną 
błazeńskie głupstwa i sprowadzą chłop­
ską sprawę na bezdroża!

Ale Witos i trochę zbałamuconej bra­
ci chłopskiej w  zaślepieniu nie chce jesz­
cze tego zrozumieć, że pod marną komen­
dą Długosza i Kędziora szeregi długosiko- 
we ida w rozsypkę, a na lud polski pada 
cień, że taki Długosz— zdrajca stoi na 
czele garstki chłopów polskich!!

Obłuda dlugosików niby oliwa ciągle 
na wierzch wychodzi. W  Wiedniu, przy 
drzwiach zamkniętych, gdy ich nikt nie 
słyszy, różne Ryje, Banasie piorunują na 
biskupa W ałęgę i wywijają pięściami z 
oburzenia, że w  tarnowskim okręgu w y ­
borczym zwalcza Witosa, nie przebiera­
jąc w środkach.

A  równocześnie w  kraju łaszą się długo- 
śiki i czołgają w  poniżający sposób u ko 
lan prześladowców, przebaczenia supliku- 
jąc.

Wiadomo nam przecież, że cała 'depu- 
tacja długosikowa stanęła na posłuchaniu 
u ks. biskupa W ałęgi pod przewodem 
Średniawskiego i Bojtti ze supliką błagal­
ną, aby się przestał gniewać na długosi- 
ków i napowrót w łaski ich przyjął.

Wiadomo dalej, że biskup W ałęga obie­
cał przebaczenie wtedy tylko, jeżeli dłu

ludowców i przczwą się „katolickiem  
stronnictwem ladowem“ .

Deputacja oświadczyła, że to biskupie 
żądanie przedłoży pod obrady klubowi 
długosikowcmii.

Bardzo więc jest prawdopodobne, iż do 
ukradzionej nazwy „ludowców", na roz­
kaz biskupa W alęgi i Długosza, doJadzą 
dmgosiki metrykę chrztu, czyli dodatek: 
„Katolickie stronnictwo ludowe"... W tedy 
już będą mogli bez żadnych trudności 
ziać się z klerykafami i wszechpolakarni...

Cóż na to pan Wysłouch? M iędzy jed- 
nom a drugiem podpisaniem wekslu po ka­
wiarniach lwowskich, deklamował o „w o l­
ności sumienia", a teraz na skinienie Dłu­
gosza i W ałegi przelakierował swój szyld 
na kolor „katolicko-kleiykalny**.

Cóż na to prof. Dubiel, Grabowsid, c(S 
zresztą ten durnowaty Dąbski, obecnie u- 
trzymanek Długosza, „postępowy** prof. 
JajKo-Owiński i tylu innych, udających' 
zwolenników postępu!

.*

Pomyślcie tylko zatem, Bracia Cłkopi, 
co ’’est warte takie stronnictwo długosi- 
kpw, Które z jednej strony czołga sle kor­
nie przed biskupami, a z drugiej po cichu 
przeciwKo biskupom i księżom spiskuje!!, 
A wkońcu, przychwytane na gorącym u- 
czynku obłudy, zarzeka się i wypiera 
wszystkiego!

Taka partja, która rozprówa dzis to, .'co 
v/czorsj uszyła, jest pośmiewiskiem, nikt 
się z nią nie liczy —  i słusznie poczyty­
wać ją  nożna za poszturkajło politycz­
ne.

Zdrada sztandaru chłopskiego popro­
wadziła dlugosików do słabości i odmień- 
śtwa. Bo zdrajca nigdy nie może mieć mo 
ęy trwałej, a wszystko, co na zdradzie za- 
brzedaństwie zbudowane, Iedz musi W 
gruzy.

Grzegorz Podraża.

latrznie sprowokować i wywołać walkę zgosiki porzucą ukradzioną nazwę swoją

vl2ysiif emigracyjne.
Ponad wszystkie skargi i żale naszego 

ludu, najgłośniej rozbrzmiewa w  tym ro­
ku głośny jęk emigrantów galicyjskich, 
dręczonych nieludzkiemi szykanami 
władz i zdjętych obawą przed zawrowm 
z  drogi przez czyhającego na stacjach 
żandarma. Istna „ gehenna"  ludzka to, cq 
się dziś dzieje z biednym ludem, idącym 
w świat za kawałkiem chleba. K t ó ż  
z d o ł a  opisać wiernie ten bezmiar udrę­
czeń robotnika galicyjskiego? Na to pióro 
ludzkie za słabe, a wypowiedzeniu się do­
sadnemu o krzywdach spotykających c- 
migrahtów, stoi na przeszkodzie c. k. 
prokurator, który każde ostrzejsze siowo 
na ten temat, kreśli niemiłosiernie.

Chcąc mieć dokładny i prawdziwy o- 
braz niedoli naszych wychodźców, trzc- 
baby przejść naprzód kraj cały 2 wioęną 
tego roku naprzykład, zobaczyć, i a k n a 
k a ż d e j  s t a c j i  żandarm bacznie Śle­
dzi czy przypadkowo zomu nic- o n k  
książki robotniczej, a kiedy tej nlenu, 
wraca go na łeb na szyję z powrotem do 
swego aornu. Trzebaby widzieć jak gor­
liwie ugania c. k. żandarmeria za ludźmi 
po wsiach i miastach, tropiąc każdego, 
który judzie za granicę, a zwłaszcza za 
tymi, co mając kontrakty pracy mogą 
prowadzić ludzi ze sobą. Skoro szio 
gdzie urogą kilku młodych ludzi. a spot­
kał ich żandarm, p o d d a w a n i  b y l i  
b a J a n i u, a n a w e t  r e w i z j i ,  w. po­
dejrzeniu, te  to so „popisowi"._________

Austro Am erykana Triest
33 PAROWCÓW OCEANICZNYCH

Regularny i bezDośredni przewóz osób oraz wysyłka fra htów do St. Zje­
dnoczonych, "Kanady, Argentyny, Brazylii, O-ecyl, Wioch, Afryki, Hiszpanii 
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A  to, co się działo w  Oświęcimiu, Kra­
kowie i na całej zachodniej granicy kraju, 
ile tam udręczeń dcznaii jadący za gra­
nicę emigranci, ile tortur inkwizycyinych 
przeszli —  to zgroza bierze, gdy się o 
tem słyszy z ust tych, co to piekło prze­
byli. Zabierano książki robotnicze, prze­
wracano kufry z rzeczami, słano do a- 
resztu bez pardonu za błahą przyczynę. 
Do biur komisarzy starostwa, ludzie ci 
odbywali istne pielgrzymki, często po 
kilka razy, znam wypadek, gdzie jedna 
robotnica chodziła po książkę ośm razy 
nim ją otrzymała.

I to wszystko się dzieje w czasie, kie­
dy nędza zagląda gwałtem w oczy bied­
nej ludności, kiedy wyjście w świat za 
zarobKiem jest często jedynym ratunkiem 
biedaków.

Rok zeszły był rokiem strasznej pod­
wójnej klęski, jaka kraj nasz nawiedziła. 
N a j p i e r w  przesuwie woieune, zruj­
nowało kraj, powodując zastój w handlu, 
przemyśle i budowlach, brak kredytu, 
podwyższenie otopy procentowej, trzy­
manie całymi miesiącami pod chorągwią 
młodych ludzi, których brak rodzinom 
dotkiiwie uczuć się dawał —  a jakby na 
dobitek złego nawiedziła po tem kraj ka­
tastrofa niebywała powodzi i długotrwa­
łej słoty, rujnując rolnictwo straszliwie.

Setkom tysięcy ludzi zabrakło potrzeb­
nego chleba, zabrakło grosza na zapłace­
nie podatku i opędzenie najpotrzeuniej- 
szych wydatków domowych i gospodar­
skich, brakło paszy dla bydta, które też 
za psie pieniądze pozbywał nędzą gnany 
chłop, łamiąc sobie głowę, skąd i za co 
nabyć żarowego ziarna na zasiew.

W  t y c h  o k r o p n y c h  w a r u n ­
k a c h  emigracja za zarobkiem była dla 
olbrzymiej masy ludności, jedyną prawie 
deską ratunku. Pomoc rządowa przycho­
dziła za późno, zresztą wobec ogromu 
nieszczęścia, jakie kraj nawiedziło, za­
krawała na Kpiny minimalną kwotą, którą 
rząd dał jakby na odrzepne.

W  K.raju zaś zarobki sa tak niskie, że 
w yżycby ledwo można za tę głcduwą pła­
cę, jaką n. p. płacą chłopu ooszarnicy; z 
braku rozwiniętego przemysłu tych za­
robków wogóle brak gdziekolwiek —  i co 
więc ma robić krocie tysięcy licząca ma­
sa najuboższej ludności? Zarobione na 
Saksach marki i amerykańskie dolary, to 
jeszcze jedyna i najłatwiejsza ucieczka 
chłopa przea nędzą i dojście do jakiego 
takiego dobrobytu. Zamknąć dziś tym 
setkom tysięcy granicę, to znaczy zejście

0 chłopskich i Bieokłop- 
skloh synach w szkole.

Napisał profesor z chłopskiego gimnazjum 
w Jaśle.

Opinja publiczna ostatnimi czasy żywo 
zajmuje^ się pismem, wysłanem przez senat 
akademicki Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
jako najwyższej uczelni, do Rady szkolnej 
krajowej, jako najwyższej władzy szkolnej 
w kraju. Profesorowie Uniwersytetu Jagiell. 
w piśmie tem skarżą się, że Bzkoły średni" 
głównie gimnazja (z tych bowiem idą ucz­
niowie na Uniwersytet) nie przygotowują 
Duodzieży dostatecznie do nauk uniwersyte­
ckich, że wskutek tego na stanowiska do­
chodzą ludzie nie wyrobieni, a na uniwersy­
tecie musi się poziom nauki obniżać, czyli, 
że uniwersytet musi w początkach uczyć te­
go, co powinno nauczyć już gimnazjum.

Sprawa poruszona przez senat akademic­
ki (częrto poruszana przez nauczycieli sa-

P R Z T J A O I E Ł L U D U

na dziady ogromnej części mieszkańców 
wsi, tyius głodowy i inne epidemje zdzie­
siątkują nęazme odżywiającą się ludność, 
a reszta wpadnie w szpony lichwiarzy 
żydowskich i meżydowsiucu, dla których 
wtedy by raj zapanował.

W o l n o ś ć  o s i e d l a n i a  s i ę  i p o ­
s z u k i w a n i a  z a r o b k u  d l a  u - 
t r z y m a n i a  s i e b i e  i r o d z i n y ,  
jest zastrzeżoną każdemu obywatelowi 
państwa ustawą zasadniczą z r. 1807, 
wprowadzającą w życie konstytucję. Kto 
więc utrudnia emigrację, działa wbrew 
brzmieniu konstytucji. Tymczasem rząd. 
austriacki czyni wszystko, ażeby ja moż­
liwie jaknaoardziej zahamować. Najpierw 
zamyka działalność biur przewozowych 
do Ameryki, n a s t ę p n i e  z a ś  t e r a z  
z a w i e r a  u m o w ę  z kartelem pruskich 
wyzyskiwaczy „Poolem", wydaje przepi­
sy obostrzające jeszcze bardziej emigra­
cję, doszło do tego, że rozporządzeniem 
z dnia 5 marca b. r. wezwane urzędy ko­
lejowe i konduktorów, ażeby i o n i  w 
p o c i ą g u  p o m a g a l i  ś l e d z i ć  j a ­
d ą c y c h  za granicę ludzi 1 wydawać ich 
władzom. Szpicle rosyjscy coś większego 
ju i nie mogli wymyśleć!

Tak traktuje się lud, tę podwalinę spo­
łeczeństwa! Ł zy  pokrzywdzonych i szy­
kanowanych emigrantów płyną codzień, 
po wsiach spokojnych zawsze nurtuje głu­
che wzburzenie, lecz to nie wzrusza „star­
szych braci“  tego ludu, mieniących się je ­
go opiekunami. Ty, chłopie, ży j jak pies, 
giń nawet z głodu, byles jeno robił na 
darmozjadów i płacił każdemu, co ci ka­
że. Nie skarż się nawet, nie czytaj gazet 
piętnujących krzywdzicieli ludu, nie zaj­
muj się żadną polityką, bo ci albo głowa 
pęknie, albo zginiesz w  czeluściach pie­
kielnych, biedny i wyzyskiwany chłopie!

Itw łm tw fi roni llllee-mtae
firmy Bergmaim & Go. Dććiu nad Łabą
j< at corąz Lordziej ulublonem i r jzpow-zpchalo 
„en , dzięki jego tu nanej ekuiecsnc kn przo* iw 
piegom 1 jego naowodnlonem, niedołdgnio- 
nem co do racjonalnego pieięgno?. ania akóry 
i piękności. Tysiące lutów z uznaniem! Wiele
nagród. p arw orzę ycu. Baczność przy za-
knpniel Uważać należy wyraźnie na ozna­
czanie „konik" 1 na pełną firmę! Po 90 hal. 
Do nabycia w aptekach, drogneryach, per- 
fnmery* h eta Tal samo wypróbowany jest 
Eergmanna krem liljowy „Mauera" (70 h. 
sa tnhę, cudowny do utrzymania duikabuych 

rąk damskich. 40

mych, niestety, Lwłokutecuiie) jest jedną 
z najważniejszych. Społeczeństwo mało się 
nią zajmowało, gdyż wogóle u nas szkoła 
idzie zawsze na ostatni koniec, jak „oy wil“ 
w hierarchji wojskowej. Często się przecież 
czTta, ze w Polsce przed Komisją Eduka­
cyjną (ta przy końcu istnienia państwa pol­
skiego, rzeczywiście bardzo energicznie i ze 
skutkiem zajęła się szkolnictwem) więcej 
dbano o tresowanie psów i koni (Pamiętniki 
Wydżgi), aniżeli o szkoły, które miały wy­
chowywać obywateli państwa.

Z radością przeto należy powitać zainte­
resowanie się społeczeństwa obecnie sprawą 
szkoły średniej, oby tylko objaw ten nie był 
chwilowym, przejściowym, jak wszystko 
u nas. Z radością również należy przyjąć, 
że sprawą tą interesuje się nie tylko inte­
ligencja miejska, ale i chłop polski, czego 
najlepszym dowodem jest artykuł (acz nieco 
przesadzony) w „Przyjacielu”  z dn. 26 kwie­
tnia b. r. p. t. „Zbankrutowana szlach. tęży­
zna przeciw chłopskim synom” . Dotąd chłop 
polski interesował się (też nie zawsze) szkol-

   ________

Jeszcze wrażenia i echa 
z Kongresu.

Będąc naocznym świadkiem obu kon­
gresów i tego samozwańczego Długoszo- 
wej zgrai w Tarnowie i krakowskiego, 
miałem doskonałą sposobność sprawdze­
nia wartości obu tych zjazdów i oto, ja­
kie wrażenie z nich wyniosłem.

Z b i e g o w i s k o  w T a r , n o w i e  
1 l u t e g o .

Na tydzień zaledwo przed tym nibyto 
kongresem w Tarnowie organ wielkiego 
fundatora odłamu Belwederczyków, Dłu­
gosza, „P iast" ogłosił wezwanie dc przy­
jazdu na „kongres", wołając przybywaj­
cie! —  a -więc kto chce. Dotąd kongresy, 
P. S. L. zwoływał prezes stronnictwa, a 
prawo do udziału w nim mieli jeno w y­
brani z gmin delegaci. Długoszowcy jed­
nak z d e p t a l i  t o, jak wogóle wszystko, 
od czego zależy legalność uchwał władz 
naczelnych P. S. L., a posłowie ich wer­
bować zaczęli swoich zauszników. Zaraz 
mówiłem, że w taki sposób to okolica Tar­
nowa zaieje ten kongres, bo z gmin po­
bliskich przyjdzie z każdej po kilkadzie­
siąt ludzi, będzie to więc właściwie wielki 
wiec powiatowy czy coś w  tym rodzaju. 
Kto wie, jak trudno w kraju przeprowa­
dzić szybko i sprawnie jakąkolwiek mani­
pulację ogranizacyjną, ten pojmie, że ty­
dzień czasu w  żaden sposób nie starczy, 
do przeprowadzenia legalnego wyboru 
delegatów. To też salę „Sokoła”  tarnow­
skiego zaległa masa rozmaitych panków 
i pótpanków, surdutowcy stanowili tam 
rdzeń i główną grali rolę. Przyjechawszy, 
zaraz po północy, miałem czas do rozmó­
wienia się z wielu ludźmi, a to, z czem się 
wygadali, dało mi okazję poznania wielu 
ujemnych stron tej całej kampanii.

Ale była tam też duża gromada naszych 
twierdzę, że trzecia conajmniej część, 
to byli przeciwnicy Długoszowców 1 gdy­
by prezes Stapiński przyjechał był tam, 
cały ten zjazd z miejsca by się rozleciał. 
Tego też oni bali się jak ognia i dlatego 
zwołali nagle ten „kongres” . Na przodzie 
sali ustawiono najętych za pieniądze, jak 
się sami cynicznie przyznawali Uahierów 
z Gorlickiego od Długosza i ci robili głó­
wny nastrój na sali, na komendę bili bra­
wa lub zagłuszali mówców. Dalej jednak 
na sali wrzała wciąż zacięta polemika ro-

nictwem ludowem, rzadko kiedy zabierałgłos 
w sprawie szkolnictwa średniego —  zosta­
wiał to sferom miejJtim. jakby go z temi 
szkołami nigdy nic nie łączyło. A  przecież, 
ileż to synów chłopskich zapełnia dziś tak 
liozn< klasy szkół'średnich, zt/łaszczs gim- 
naajów, ileż to synów chłopskich wyszło 
z £ych szkół, ileż to synOw chłopskich dziś 
jest nauczycielami przy tych szkołach! Obo­
wiązkiem więc jest chłopów, już to dlatego, 
już to stąd, że zajmują wybitne stanowisko 
w społeczeństwie, poznać te szkoły i wypo- 
w iedzieć o nich swoje spostrzeżenie.

Faktem jest, że uczniowie dawniej wycho­
dzili ze szkól średnich nie tylko z większym 
zasobem wiedzy i wiadomości, ale i z więk- 
szem poczuciem obowiązku potrzeby pracy, 
karniejsi od młodzieży dzisiejszej. Przyczyn 
tego omutnego objawru jest tyle, że możnaby 
pisać książki. Leżą te przyczyny już to w 
samej szkole, już to poza szkołą, w usta­
wach, w wykonaniu ustaw, przez tych, któ­
rzy te ustawy wydają itd. itd. Nie mam za­
miaru podawać tu uwag o tych rozlicznych
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Jkiędzy awolennikgttii i przeciwnikami 
Długosza, padały stamtąd głwśne okrzyki 
wrogie przeciw bandzie Dlugoizuwej, a w 
czasie mowy Lubskiego z ga lerii sty- 
szaiem wołanie: na latarnię z babskim! 
hańba mii! Początek obrad jeszcze by! 
najznośniejszy, lecz później zrobiła się 
wrzawa okropna, tumult i zamieszanie ro­
biło sic czasem takie, że prezydium nie 
mogło opanować zebrania i utrzymać 
porządku. Zuać by ło zaraz, że ta podej­
rzana liorda na przedzie to nie żadni lu­
dowcy, ani zachować się nie umieli się w 
rządku i nawet swoim przeszkadzali mó­
wcom nic zrozumiawszy ich dobrze. Ko- 
medjanckie popisy Jaegermana, frazesy 
dr. Wróbla, popisy kaznodziejskie Dąb- 
skiego, wszystko to robiło wprost nie­
smaczne wrażenie, a stojący obok kolega 
Grabowski wołał, że się mu nie podoba to, 
że mowcv schlebiają chłopom. Tak mowy 

. były prawie same demagogiczne, obliczo­
ne na zjednanie chłopów.

Toteż w połowie obrad entopy setRa- 
mi wychodzili, pokazując w stronę bla- 
gującego właśnie Dąbskiego gest liczenia 
pieniędzy. Słyszałem, jak głośno wycho­
dzący chłopi klęli na niego mówiąc, że 
i on gorszy będzie niż ci, na których w y­
gaduje, jak tylko coś obliźnie. Wkrótce 
pól sali opróżniło się, a pod koniec zo ­
stała tylko garść ludzi przea estradą.

Smutne spostrzeżenia nasuwały się na 
myśl, ja * nisko zeszli twórcy rozłamu w 
P. S. L., że posługują się niemoralnymi 
środkami i ludźmi przeważnie marnej 
konduity. Wszak nawet do Rady naczel­
nej wybrali Długoszowcy takich ludzi, 
którym sama „Ludowa“  niedawno gra­
bież publicznego grosza zarzucała i nie­
dawnych wszech polaków.

K o n g r e s  P.  S. L. w K r a k o w i e  
5 m a j a .

Zupełnie inne wrażenie robił kongres 
P. S .L. w Krakowie. Ogłoszony blisko na 
trzy miesiące naprzód, dawał czas po­
trzebny na legalne przeprowadzenie w y­
boru delegatów l nie baliśmy się jak Dłu­
goszowcy, że nasi przeciwnicy mając 
czas, mogą nam psuć dużo.

O b r a d y  b y ł y  p o w a ż n e ,  s p o ­
k ó j  i p o r z ą d e k  w z o r o w y  do 
końca, słowem, wrażenie podniosłe i do­
datnie. Znać odrazu, że to nie zbiegowi­
sko, ale poważne narady działaczy ludo­
wych. Z usr mówców buchał żar wielki 
ukochania sprawy ludowej, a z piersi do­
bywał się żal do tych, co sztandai P. S. 
L. zdradzili. Moc i siła bila ze słów, 
świadczących dowodnie, że tych wiaru­
sów żadna potęga nie ugnie i pokusy nie 
zwiodą z pod chorągwi ludowej. Kongres

^świadczył o  sil© i potędze P. S. L. w kra­
ju. T u  b y ł a  c a ł ą  w i e ś  p o l s k a  
j a k  k r a j  d ł u g i  r e p r e z e n t o ­
w a n a .  Na sali widziało się najwybitniej­
szych działaczy i starych weteranów 
chłopskiego stronnictwa, a w oczach nie­
jednego łzy widniały, że to stronnictwo, 
za które tyle znieśli prześladowań, tyle 
ofiar i poświęceń dla niego ponieśli, dziś 
rozrywa bratobójcza walka, że na niego 
jak sępy zgłodniałe rzuciły się żmije w 
rodzaju hofratów, hrabiów i milionerów, 
oezczeszcząc swym zabójczym ziewem 
sztandar ludowy. Coś duszę zagrzewało 
do pracy na ugorze luaowym, a z całego 
przebiegu obrad wynosiło się zachętę do 
walki z chytrymi wrogami ludu. Nie zła­
mią nas, chłopów, zajadli nasi wrogowie. 
Nie pomoże i dziesięć Dlugoszów, na nie 
się zda i poganin „Piast“ , w którym płat­
ne słono pismaki wypisują co im ślina na 
język przyniesie. „O czyszczony" z chło­
pów obóz Długoszowej kamaryli, usłyszy 
niedługo przy wyborach chłopską odpra­
wę.

Z całego szeregu pism, przyjaźnie i nie- 
przyjaźnie o kongresie naszym piszą­
cych, wyszczególniają się dwie podobne 
sobie dusze: Dąbskl w  „Ludowej" i ks. 
Kąazioła w  „Prawdzie", co żydom druku­
je we Wielkanoc gazety. Obie az cnar- 
czą nienawiścią i wściekłym gniewem, że 
chłopi za łeb się im wziąć nie dali.

Piszcie sobie, co się wam podoba. M y  
p ó j d z i e m y  s w o j ą  d r o g ą ,  a kie­
dyś dosięgnie i was zasłużona kara.

Kaźmierczak Jozef

Jfr. I§

! powe, a Kania tego nie znosił, więc się U' 
daje tu, gdzie się leje, Nie brakuje tej my- 
śii p. Drewniakowi, z eeego jest znany 

’ przy wyborach jako kandydat. Madejczyic 
jest dobrany, bo wiedzą, ie  temu nic roz­
chodzi się o sprawy biednego luau, tylko 
o swoją kieszeń. Powiedział to p. Dręw-, 
niak dnia 8 września 1912 w Tarnowcu W 
obecności wójta z Osobnicy, że M adej-: 
czyk jest największym zdrajcą chłopów w 
Radzie powiatowej.

Komitetowi w Jasielskiem, wybranemu 
ze strony p. ministra Długosza, życzę po­
wodzenia w pracy przy kieliszicu.

Jakób Madei poseł

Z Jasielskiego. Dóbiuriu bunda. Napad­
nięto na mnie w „Piaście" z dn. 3 maja nr., 
jakobym parobczaków na wiec 26 kwiet- 
rda w Jaśle zmawiał, a po wiecu tychże 
po knaj*pach rozpijał. To jest nieprawdą i 
wierutnem kłamstwem, bom nikomu 
szklanki piwa nie zapłacił, ani po wiecu 
tym w szynku nie byłem, co mnie w y ­
świadczą setki wyborców. Nie mam Haf­
ciarskich pieniędzy, bym potrafił tak roz- 
pijać ludzi, jak postępuje komitet eks-mi- 
Olstra Długosza. Mogę pogratulować mi­
nistrowi i wszystkim długosikom, że sta­
nęli na ich czele najwięksi knajpiarze, z 
czego słyną w powiecie Kania, który był 

w partj) socjalistów, nie miał powodzenia 
bo stronnictwo socjalistyczne Jest postę-

Na dzień 3 maja br. posłowie Madej I 
Bosak ogłosili wiec publiczny w  gminie 
Brzyśeiu, pow. Jasio. Diugosiki czując się 
pewnymi zwycięstwa, ogłosili wiec publi­
czny w gminie Ujazd, rozlepiali ogłoszę* 
nia, że wiec u Wojciecha Gajdy 3 maja o 
godzinie 3 po poł., że przybędą jakc refe­
renci Dąoski, Drewniak I Madejczyk.

Poseł Madej nie wyjechał na wiec do 
Brzyścia z powodu ważnej przeszkody w 
domu, a był pewny, że p. Bosak da sobie 
radę. Długosiki poczuli pismo nosem, za­
wiadomili referentów, by się nie ważyli 
jechać na wiec.

Nie dziwcie się, ludowcy, tym referen­
tom, bo za 10 mają płatne, ale tonie, Woj­
tuś Gajda dziwię się, żeś na starość zgłu­
piał. Nie tak łatwo rozbić ruch ludowy, 
jak zostać ojcem ruskiej córki za 70 baj., 
albo rozpijać luazi, by cię chwalili, żeś 
mądry człowiek. Na swojej ambicji duzoś 
stracił grosza niepotrzebnie. Jak to ład­
nie było rozpoczynać bitki w Kółku roln., 
za coś doił kozę i płacił koszta. Jak wese­
la brata nie puściłeś do Kółka, tyikos 
wprowadził do żydowskiego domu i tam 
tańczyło cały dzień, a byleby K. roln. u* 
trącić. Nie sztuka powiedzieć przy tej Lu­
bawie, że „Abram Lew  najlepszym two­
im bratem w gminie Ujazd I powiecie". . 
Zastanów się 'Wojtuś, by na twute la ta - 
djabel nie palił w piecu Długoszowi* ropą. 
Nie suknia ludzi zdobi, lecz cnota.

Ludowiec.
Ujazd, pow. Jasło. Dnia 3 maja br. uka-~ 

zala się korespondencja w „Piaście", któ­
ry  można nazwać psem, bo szkoda nazy­
wać Piastem za takie biagierstwa, Jakie 
pisze. Umieszczono tam niżej podpisane 
go, Jakobym mówił do Koniecznego *  
W róblowy coś o pośle Madeju, co Jest 
nieprawdą i wierutnem kłamstwem.

Oświadczam publicznie: W  kancelarjf 
gminy Ujazd przy obecności wójta, jede* 
nostu radnych i kilkunastu gospodarzy, w  '

przyczynach słabego wykształcenia uczniów 
w szkołach średnich. Chcę tylko szerzej wy­
świetlić sprawę poruszoną w wyżej wymie­
nionym artykule przez T. Chłopskiego. Ten 
bpwiem mówi: chłopscy synowie, którzy
kończą lub pokończyli szkoły i zajęli roz­
maite stanowiska „powinni rozważyć, do 
czego to zmierza twierdzenie profesorów u- 
niwersytetu krakowskiego w niemorjale do 
Rady Szk. kr., ie z powodu pchania się dzie­
ci chłopskich do szkół średnich i wyższych, 
obniża się poziom nauld, a walne stanowi­
ska urzędowe bywają potem obsadzane ludź­
mi niedostatecznie wykształconymi!! Otóż 
uwagi te są bardzo poważne i godne zasta­
nowienia, zarzuty tego rodzaju, rzucane czę­
sto złośliwie w oczy synom chłopskim, mu­
simy stanowczo odeprzeć i napiętnować jako 
niedorzeczne. W piśmie profesorów uniwer­
syteckich czytamy między wielu zarzutami 
takie twierdzenie, „że do szkól średnich i na 
Uniwersytet napływa coraz więcej młodzie­
ży, pochodząeej z warstw kulturalnie mniej

wyrobionych, tak, że t* młodzież o wiele 
mniej przynosi ae sobą wiadomości, które 
dom dać może, o wiele mniej, Jak dawniej, 
kulturalnego‘wyrobienia, w przeważnej zaś 
mierze w ciężkich, bardzo ciężkich warun­
kach kształcąc się, zarabiaiąc pracą na ży­
cie nie ma dość czasu 1 możności, by nad 
Bwojem podniesieniem kulturalnem sama 
pracować**.

Ozy senat akademicki pod wyrażeniem 
„młodzieży, pochodzącej z warstw kultural­
nie mniej wyrobionych" miał na myśli tylko 
synów chłopskich, można w to wątpić, gdyż 
do warsw „kulturalnie mniej wyrobionych" 
zaliczają ogólnie, a i niezupełnie słusznie 
nie tylko sfery wiejskie, ale sfery robotnicze, 
rękodzielnicze i t. p. Że więc senat akade­
micki ma tu na myśli także 6ynów chłop­
skich, to nie ulega wątpliwości. Twierdzenie 
profesorów uniwersyteckich nie jest pozba­
wione racyi, jeśli się zwróci uwagę na to, że 
dziś do gimnazyów gwałtem pchają się ele­
menty bez względu na to, czy są zdolne ozy

nieuki, czy mają ochotę do nauki czy me, 
bo sądzą, że po ukończeniu gimnazyum będą 
mieć „lekki chla'1*--. Te'.! „lekki chleb", a 
nie zdolność i ochota do nauki decydują o 
posyłaniu młodzieży do gimnazjów. Twier­
dzenia tego, odnośnie- do ,<ynów chłopskich, 
absolutnie podzielać nie można, czy ono 
wychodzi od profesorów uniwersytetu, esy 
od kogokolwiek innego. Jest przecież meczą 
dowiedzioną, że młodzież chłopska ogólnie ̂ 
należy w szkołach średnich do tych Ma­
niów, którzy są silni zdolnościami, hartowni 
wolą do pracy i poczuciem obowiązków, 
yizytem kami. Inaczej być nie może, gdyż 
chłop nie posyła do szkół wszystkich dziad 
tnie stać go na to), ais wysyła do szkól naj­
zdolniejszego i  mającego ochotę do pOMJ< 

C. d, n.
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potas wzorowo bodowo.es? drzewa owocowe i jabłoni#, 
śliwy, czereśnie, m linie itd drzewa owocowe karłowe w (emu
piramid, palmet, kordonów pionowych, i poziomych itd. Krzewy 
owocowe, w wlelidm wyborze: Róże krzaczaste i plenna Drzew* 

1 krzewy ozdobne.
Cennik bogato Ilustrowany na żądanie darmo i opłatnle.
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czasie urzędowania jako gromady, ze po­
seł Madej coś podobnego o 10 koronach 
aui 20 kor. na zapłacenie kryminału za 
rozlew krwi nk mówił, ani od nikogo o 
tem nie słyszałem i do Koniecznego nie 
mówiłem.

Posła Madeja proszę, by tę kanalję Ko- 
n ie c ^ g o  zaskarżył do sądu, a Ja bęaę 
przysięgał, żem tego nie słyszał od posła 
M. ani od nikogo w  gminie ni w  powiecie 
i Koniecznemu nic nie mówiłem.

Ujazd, dnia 3 maja 1914 r. 
l  usłeńskt Jakób z Ujazdu. W  obecno 

śd  mojej pieczęć gm. przyłożył Jan Zy - 
g łow in  wójt: Zwierzchność gminna Ujazd 

Pktrągowka, pow. Strzyżów. W  Nr. 17-ym 
„Piasta" z dnia 26 kwietnia b. r. umieszczo­
no urojona sprawozdanie z jakiegoś zeora- 
nia. które miało się odoyć w naszej wsi, d. 
13 kwietnia b. r. u W. Arciszewskiego. —  

Otóż stwierdzić należy, że notatka o „ze­
braniu przy licznym uaziale tutejszych wio 
ścian" jest bajką i wierutnem kłamstwem, 
i te zebranie takie „liczne" mogło tylko po­
wstać w  mózgownicy napełnionej stęchłą 
sieczką —  zbzikowanego Franciszka Pełki.

Ten smarkacz ośmielił się sfałszować pod­
pisy Józefa Arciszewsldego, Piotra Brzo­
zowskiego i w. in. —  podpisując tychże pod 
ową notatką, wbrew ich woli i wiedzy. To 
przecież jest gałgaństwo. Ci ludzie żadnych 
rewolucji nie podpisywali, ani żadnych nie 
uchwalali, a ten śmie podpisywać ich — 
to już łotrostwo.

Całe to „liczne" zebranie odbyło się wo- 
beo 3 (wyraźnie trzech) osób, tj. j .  Jamro- 
gowicza, który do tut. gminy nie należy, 
iWojciecha Arciszewskiego i smarkacza 
Franciszka Pełki —  prócz tego było 4 osoby 
przygodnie się znajdujący w karczmie, ale 
również nie należących do tut. gminy. I ta­
kie to „liczne" zebranie uchwaliło owe wy­
pociny, które naturalnie smarkacz Fr Peł­
ki, odpisał z „Piasta".

Smarkacz ten otrzymuje stosami „Piasta" 
i stara się rozdawać za darmo. Robi to z tą 
myślą, że gdy przyjdą wy bory, zarobi coś 
odMfiPiBśta'- jako hyena wyborcza, bo jemu 
tylko o to chodzi.

Nie popłaciło mu sprowadzanie zegarków 
blaszanych i sprzedawanie chłopom —  za­
wiódł się ra  „korzeniu z rajskiego drzewa", 
którym chciał okpiwać naiwnych, więc 
chwycił się agitacji, ale i na tem pewno nie 
zarobi. Na razie zebrał 60 hellerów, niby to 
na LuiCopuudencję z „Piastem" —  i to mu 
musi wystarzyć

P. Wojciechowi Arciszewskiemu radzimy, 
by jeśli zamknął karczmę na trzy miesiące, 
nie otwierał tejże na żadne zgromadzenia; 
zas Jan Jamrogowicz niech się nie pcha do 
naszej wsi, bo go wyprosimy i kwita.

Na razie tyle, a do Franusia jeszcze wró­
cimy w  swoim czasie.

Kuba z Berdechowa. 
Bbltnptcc redłowskie, p. Brzesko. Dnia 

26 kwietnia b. r. złożył p. Malakiewicz spra­
wozdanie poselskie wobec pana barona Gó- 
m  z Okocima, na zgromadzeniu zebrenem 
z przeszło 80 chłopów z okolicznych wsi 
w domu swego kuma Brożka. Prócz p. Ma- 
tik ł ricr-i, nikt z obecnych głosu nie zabie­
rał. Opowiadał on o swych niezliczonych 
wnioskach, a nie zauważono, żeby choć jeden 
z nirh był kiedy załsiwiony, mówił o zmia­
nie przepisów co do opłat kupna gruntu do 
800 koron wartości, o urzędach rozjemczych, 
o ngraoiozonej emigracji wychodźców sezo­
nowych o zapomogach, o wystaraniu się 
dla kilku gmin wsiowych listonoszów
0 woioeku przez niego postawionym, że o- 
becuie hrabiowie i zamożni panowie będą 
płacie podatek od automobilów, szampana
1 wyścigów. I pomimo, że wniosek ostatni, 
jak wiadomo fcażdąimi. nie wyszedł ani od

konserwatystów, ani centrowców —  jednak 
p. Matakiewicz sobie te zasługi przypisuje! 
Stawiał wmosek i żądał uwolnienia od Do­
datku trzy a nie dwie izby domu mieszkal­
nego, tu jcunak zeznał prawdę, że gdy przy­
szła debata nad ucLwałą i przesunięciem 
na diugie miejsce i czas nieograniczony u- 
woinienia tych domów od podatku, uciekł 
nie sam, lecz z p. Witosem za drzwi. A  za­
tem była to łacina debata i poparcie chłop­
skich postulatów przez ich posłów za drzwia­
mi! Niechże sobie wyoorcy takich obrońców 
dobrze zapamiętają przy następnych wy­
borach.

W  rezolucji postawiony wniosek, by po­
słowie starali się, zeby w niedziele i święta 
były szynki pozamykane przyjęto, ta jednak 
uchwała tamtejszemu szynkarkom Anto­
niemu Kosmanowi bardzo się nie spodo­
bała i to go zdenerwowało na wiecu. O tem, 
gdy się p. Witos dowie też go zdenerwuje, 
gdyż to i jego szynku we wsi dotyczyć bę­
dzie, na który się o koncesję wystarał, tem- 
bardzicj, że on się stara po wsiach szjmki 
pomnożyć, jak to miało miejsce w Bobrow­
nikach, wiosce małej, dotychczasowemu 
szynkarzewi p. Gizie, który Witosowi nie 
na rękę, chce konkurencję zrobić, a dla swe­
go naganiacza drugi szynk urządzić, jednak 
starania mu się nie udały, gdyż starostwo 
w Tarnowie takowe na wieczny spoczynek 
do kosza złożyło. P. Witos myśli jednak
0 szynkach, gdyż radzi chłopom we swej 
wsi stawiać gorzelnię, czy mu się to jednak 
uda, niewiadomo, zdaje się, że ma apetyt 
na bonifikacje, bo głosował za niemi tak, 
jak Koledzy z grona długosików.

Uczestnik.
Brody koło Kalwarjl. pow. Wadowice

Dnia 81 grudnia 1913 skończył się okres 
dzierżawy polowania, które po śp. Dębickim 
poddzierżawiali pp. komisarz starostwa wa­
dowickiego do spółki z sędzią z Makowa
1 inżynierem z Krakowa. Gospodarze byli 
niezadowoleni z owych panów dzierżawców, 
ponieważ szkód nie płacili, a upominających 
się jeszcze hańbili słownie. Dlatego zgodnie 
z przepisami ustawy spółka łowiecka wy­
dzierżawiła w sierpniu 1918 gospodarzowi 
Józefowi Szulcowi za czynszem podwyższo­
nym o 10 proc. Kontrakt ten przedłożono 
zaraz starostwu, dzierżawca złożył przepisa­
ną kaucję. Za miesiąc odpisało starostwo, 
że odmawia, bo czynsz za niski i osobiste 
przeszkody. —  Wydział spółki łowieckiej 
wniósł do namiestnictwa rekurs, który le­
żał w starostwie do tego ozasu i dopiero 10 
kwietnia b. r. został odesłany do Lwowa

Z? razem odmówiło starostwo p. Szulcowi 
karty na broń, bez podania powodów, a bez­
prawnie, gdyż p. Szulc wysłużył w wojsku, 
był strażnikiem leśnym I jest zamożnym go­
spodarzem. Bo cóż z tego. skoro polowanie 
w Brodach smakuje pp. komisarzowi staro­
stwa i spółce biurokratów.

Masz chłopie, na co ci się zdadzą prawa 
na papierze, jeżeli nie masz wpływu, aby 
zmusić biurokratów do wykonywania usta- 
wv_ Bracia Chłopi, tylko wtedy będą prze­
ciwnicy szanować i nasze prawa, gdy będą 
mieć respekt przed naszą siłą P. S. L.

Brodzkl.
Tarnawa, pow. Wadowice. Posłowie Ba­

naś i Średnia wski, których obrał powiat na 
to, aby ludu bronili przeciw hrabiom, miljo- 
nerom i innego rodzaju naszym wTogom; 
poszli właśnie za tymi wrogami ludu, a prze­
ciw chłopom. Wstyd nas doprawdy chłopów 
prostych, że znalazł się chłop taki jak Śre- 
dniawski — wybrany naszymi głosami na 
posła, który na rtare lata daje się używać 
wrogom do rozbijania owocu wieloletniej 
piacy, to jest Stronnictwa ludowego. Nie 
dziwimy się p. Banasiowi, bo wiemy dobrze, 
że został on posłem za pieniądze i zrobił na

r o z b i c i u  s t r o n i c t w a  i n t e r e s ,  bo 
został naczelnikiem sądu w Kalwarji, ale 
dziwić się musimy Śrcdniawskiemu, że na 
stare lata dał się zbałamucić i że taki stary 
wróbel dał się wziąć na plewy. Nie dosyć, 
że panowie Banaś i Średniawski rozbili na­
sze Stronnictwo, to jeszcze starają się przed 
nami chłopami zniesławić p Stapińskiego, 
który za 25 lat niezmordowanej pracy nas 
chłopów do potęgi doprowadził, z którą 
wszyscy wrogowie nasi liczyć się muszą. 
My jednak chłopi z Tarnawy, którzy jeździ­
my po szeiokim i dalekim świeeie za kawał­
kiem chleća, wiemy, co to znaczy praca, wie­
my, jaki skarb dla nas oświata, to też u- 
mie,uy należycie ocenić pracę p. Stapińskie­
go. Wiemy, że jest dzielnym, energicznym, 
odważnym politykiem, umie kierować armją 
i dlatego jest dla wrogów niebezpieczny. 
W r o g o w i e  u b i c i e m  S t a p i ń s k i e ­
g o  c h c i e l i b y  nas  c h ł o p ó w  z n i s z ­
c z y ć  i zdać na swoją łaskę. Niech p. Sie* 
duiawski i Banaś nie myślą, że wszyscy 
chłopi, to błędne owce, które za piwo, kieł­
basę i piemąaze dadzą się uwieść i was pa­
nowie znowu wybiorą na posłów. Niedocze- 
kanie wasze! Chwalicie się po zgromadze­
niach, jakich to cudów dokazujecie, ale my 
wiemy, że to sa marne ochłapy! Nie łudźcie 
się zatem panie Średniawski i Banas, że nas 
od p. Stapińskiego potraficie odwieść, bo na­
daremna wasza praca. Powiadamy wam. że 
choćbyście przysyłali do nas fuiami „Pia­
sta", to my się zbałamucić nie damy, wiemy 
bowiem z kim f do jakiego celu idziemy. 
Zwracamy się również do redakcji „Piasta" 
z wezwaniem, by nam nie posyłała gazety 
z wymalowaną brzemienną Rzepichą, bo ta 
kie baby to dobre dla Bojki z dwiema du 
szami!

Bracia ludowcy powiatu wadowickiego! 
Łączmy się zgodnie w jedną armję chłopską 
pod wodzą wypróbowanego prezesa p. Sta­
pińskiego. Tylko złączeni w silną armję, 
napędzimy długosików, Banasia i Sredniaw- 
skiego przy najbliższych wyborach!
Knapik Antoni, Borys Paweł, Pająk Aiitooi, 
Maiuszyk Jan, Gajda Józef, Góralczyk Jan, 
Pająk Franciszek, Piątek Ludwik, Czubak 

I  ranciszek, Drantk Jan, Borys Jan.
Ko*owa, pow. Brzełany. Straszne gromy 

padają na nas iudowców z ambony za to, że 
5 kwietnia, pod przewodnictwem p- Jana 
Ciesielczyka zorganizowaliśmy się w komi­
tet gminy. Zamiast słowa Bożego, jeno na­
paść człek musi słuchać na prezesa Stapiń­
skiego i na nas ludowców. Ale nie tylko am­
boną prowadzi się waikę przeciwko ns-m, 
gdyż chc* i głodem nas zmusić do zaparcia 
się chłopskiej sprawy. Oto kiedy zapomo­
gowe nasiona przyszły do Kółka roln.. to 
zagarnęli je lizunie, a nam nio nie dano. bo 
„dla takich drapieżników to niema!" Tak też 
i rzecz się ma z kasa Reiffełsena, gdzie tak 
kręcili z przeszkodami, iż nic nam nie dali. 
mimo tak wielkiej potrzeby!

Prosimy czcigodnego prezesa Jana Sta- 
p’ iskiego, by zechciał wziąć nas w obronę, 
bo ni strach co znaml wyprawiają!

Komitet.
Pomorzany, pow. Złoczów. W grudniu z. 

r. złożyli mieszkańcy Pomorzan pieniądze 
całe na zapomogową kukurudzę, wręczając 
tą sumę do rs k ks. proboszcza Arzta. Obie­
cał nam rychłą dostawę. Ale obiecanka o- 
biecanka a do dziś z kukurudzy ni śladu nie 
ma. Żąd imy stanowczo, by, natychmiast al­
bo nam kukurrdzę dano, albo by zwrócono 
ciężko zapracowany grosz.

Tymów*. pow. Brzesko. Fzecz niesłycha­
na, jaką zaciekłą walkę prowadzi ks. Fr. 
Borowiecki z nami chłopami, biorąc sobie do 
pomocy lizunia Jana Gawrona, kier. szkoły 
a znanego karciarza. Oni nazywają nas lu­
dowców zdrajcami i liczą nas w „Ludzie

  jretDwe i l i i  do papierosów J U L . .
Są najlepsze i przewyższają jakością wszystkie inne wyrabiane wyłącznie z najlepszych włókien roślin 
nych bez żadnej domieszki gliceryny, dla zdrowia cią nieszkodliwe i ja k o  takie n a jw ięce j polecenia go d n i 

■ — =  próhki za darmo i franko wysyła. M. Tramer, Lwów, Kooernika l* . ~ ~ ~

papier c. h 
uprzyw. F i  
bryki papien 
w Sassowi*
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katolickim”  ra  palcach jednej ręki, twier­
dząc, żeśmy odstąpili naszego prezesa Sta- 
pińskiego. Przekonają się przy najbliższych 
wyborach, kogo będą liczyć na palcach i 
jak twardo stoimy przy pośle naszym Dr. 
Bernadzikowskim Midi już dowód Polacz­
kowie. Poznajcie Bracia tych prawdziwych 
chrześcijan” , co jak bazyliszek zmieniają 
kolor skóry. Michałowi Sroce zachorowała 
nagle w niedzielę córka i umaria. Przed 
śmiercią pojeęhał ojciec po ks. Borowieckie­
go, a ten go zwymyślał, czemu w sobotę 
nie przyjechał Rozkazał przyjecnac drugi 
raz po nie szp orze. Śmierć nie czeLa księże 
proboszczu! Podczas procesji rezurekcyjnej 
wymyślał chłopom od socjalistów i niedo­
wiarków, niosąc monstrancję. W kościele 
zaś dzieci odepchnął, że na dywanie ttanę- 
ły. Tak znieważył Przenajświętszy Sakra­
ment. Nas ludowców wyzywa od „dzikich 
świń i socjalistów” , a sam dada przy jednyc; 
stole ze żydem i trąca się puharem wina, 
pije zdrowia i t. d. W  parafji też Łęcuic wmet 
miał więcej żydów, jak na Wiśniczu. „Przy­
jaciel Ludu” poznał się ca war i nigdy nie 
odmawiał nam miejsca, a  żeście wy b<*zy- 
liszki, więc poznacie wybory.

Nletistfaftieni ludowcy.
Poronią, pow. nowotarski. Trochę do­

tknęło nas to, że, jak pisze jakiś ludowiec 
z ftónićwki, żadna gmina puwłatn nov utar- 
skiego nie stoi tak twarao przy PSL., jak 
hcninwKi Że nr s bardzo cieszy ta. stałość 
polityczna zapatrywań gazdów z Kaniów 
ki, to prawda, ale i p*»wdą jest tu, że chyba 
Poronin będzie jeonem z najpierwsaye^ któ­
ry do PSL. przystąpił, a kto wić czy i  nie 
z najtwardszych ludowców. Wszyctkw wy­
siłki naszego pioboszcza, aby ną<> ud PSL. 
odei wac, były nadaremne, Znosiliśmy i zno­
simy mężnie wszystkie prześladowania za 
nasze polityczne przekona d i* i opieramy cię 
i oprzemy pewno zakusom pomocników pro­
boszczowych. Goy po zdradzie piugószowej 
B ojko natyłał nam stosami ,,Piaeta“v aby i 
nas do zdrady wciągnąć, to sprawił to, że 
co do jednego nomen* odsyłaliśmy i dziś 
„Piasta”  u. nas ani na lekarrtwo. A  czy zna­
lazła w powiecie, albo i w kraju cooć je 
dnu 1oilil«ta, ktfeabynapisał* takt ÓHeany 
Ust ao uojKi, goy zaradzi! PSL., jak Pawło­
wa Gutowa z Poronina?! A  trzeba wiedzieć, 
że Kuba, nim wlazła w niego druga dusza, 
do Pawłk Guta przyjeżdżał, Pawiową cało­
wał po rakach, a ona mimo to, po y go zdra­
dzie publicznie okazała mu wzgardę.

Ghoó Chramiec z Rajskim i G\. izdżem za­
prosili nąp do Zakopanego, aby przekonać 
Poronm* do „Piasta” , ale nadarmo Prze-, 
ciwnie, jeszcze mocniej postanowiliśmy stać 
przy p. Stapińskin*, gdyśmy widzieli, że za 
długosikamf agituję tacy, jak Ćmr^miec i 
Rajski i jakiś pocztmistrz z Cz. Dunajca, o 
którym phtanf było. w „Przyjacielu ludu” 
że chce się zemścić na p. Stapińskim za tą, 
że nie wyrobił koncesji na rżysk jakłęiąuś . 
żydowi.

Bardzo niesmacznie było długusikow, gdy 
p. Krzepowski krzyknął: „A  wybierzcie ta ■' 
do czego i pocztmislrza z Czarnego Donajoa? ■; 
aby i Was zdradził niedługo, tak, iak zdr&- . 
dził p. Stapińskiego” .

Panom Chramcowi^ i Rajskiem-, nie dzi­
wimy się. że szuka ja pomocy u Długosza, j 
bo jeden i drugi, ja k to w gazetach było, po­
trzebują dużo pieniędzy, a u kogoż mogą 
mieć nadzieję dostania ich, jak nie u Dłr- , 
gosza?

Tak Bracie z Koniówki, my tu w Poroni­
nie zawsze po chłopskiej stali stronie. Kan- : 
dydował Curuś, my jak jeden oddali głosv 
na niego, kandydował od Was Bednarczyk, 
my też głosowali na niego i ktokolwiek bo-

Słośce uśmiechasię
"Y 1

tylko szczęśliwym 1 rdrowym lidsiom Oherycb 
i mizernych nie cieńszy jasne słonko,' im się zdaje, 
że promienie słoreczne rzydzą ich cierp «>ii. t/r»- 
ganie boskiej ratuiże i słońcu jest rrzecnem — ale 
ierple&U czynią człowieka niesprawiedliwym. Mo-; i 
emy jednak bóle i somatyczne i ueura'glczue w po- 1

dzie kandydował z PSL., my zawsze będzie­
my za nim, bo wiemy, że tylko PSL. broni 
rzetelnie sprawy chłopskiej, żfc tylko p. Sta- 

. piński oddany jest całą duszą chłopom. 
Choćby nie wiedzieć co wrogowie jego pisali 
na niego, my nie uwierzymy, bo wiemy, że 
oni zmierzają do rozbicia chłopów, że om 
obłudnicy. A  we Waszych stronach od Ko­
niówki nie zawsze tak było. Caruś upidl 
tylko dlatego, że paraf ja chochołowska gło­
sowała na Ptasia, więc na wszechpolska. W  

; czasie wyborów sejmowych znowu paraf ja 
i chochołowska przyłączyła się do PSL., zaś 
> na zjrździe u Chramca wójt chochołowski 
i zachowywał się tak, jakby zamierzał zdra- 
' dzić znowu. Z tego widzimy, że parafja cho- 
i chołowska nie jest nigdy pewna. Ojcowie 

Wasi z 46 roku jacyś stalsi byli. Jakbym zaś 
■ nieprawdę pisał, to daruj Bracie, bo piszę z 

bolu, że my na Podhalu tak strasznie daje­
my się rozbijać ludziom, którzy tak nisao 
stoją pod wzglądem moralnym. Wszystko 
to temu, żu nie mamy posła swojego, który­
by choć co jakiś czas złożył nam sprawo­
zdanie, któryby nas politycznie oświecił, do 
kupy łączył. Nie my wybieramy posła, ale 
księża, panowie i urzędnicy każą nam wy­
brać i oni też mają posła a nie my chłopy.

Panu Bogn oddaję!
Również twardy ludowiec Do*.

Przy donica, pow. Nowy Sącz. B a b s k i e  
i z ą d y n & p l e b a n j i .  Przed kilkoma mie­
siąc ąmi przyjął nasz proboszcz ks. Sale wski 
zdolnego i porządnego organistę, z którego­
śmy byli bardzo zadowoleni, ale, że organi­
sta jest mądry i nie da sobie dmuchać w 
kasze, wieo się nie spodobał. Wiemy w pa­
rafji, co Się święci. U nas baby rządzą ąa 
plbbanji, bo ksiądz nasz jest pod pantoflem 
gospodyni. My mamy w kościele organy na 
to, żeby na nich grać, a biedny hasz orga 
nista. cierpi niewinnie i gdyby go oddalili, 
wzięliby pewnie takiego, coby na plebanji 
gainK] mył, alDo nie braliby żadnego, iak 
nam ksiądz grozi. Nie ścierpimy tych bab­
skich rządów, gospodyni niecWubie garn­
ków pilnuje a od plotek jej wara. Dość cier­
pi parafja z ambony, ale wydzierać sobie 
zdatnych organistów nie damy. Ksiądz pro. 
bosżcz niech wie, żó i my wiemy dużo i nie 
pozwolimy wydzierać sobie ludzi. Na razie 
może wystarczy, a jak będzie mało, to wię­
cej wlepimy. Paraljmile a Pr/i donicy.

Hoczew, pow. Llsko. Nasztks. kanonik i 
proboszcz Andrzej Gardziel, wielki wróg 
ludowców a przyjaciel i zwolennik wszech 
polaków, (chociaż syn chlopeki) zorganizo­
wał w naszej gminie „Sokół więjski“ . Sokół 
rozleciał się. jednak. Ten sam księrulko zor­
ganizował też straż pożarną, która była na­
turalnie na papierze a sikawka i przybory 
pużarue jeszcze w fabrykach. Na razie ta 
straż gasi tylko pragnienie. Ten wielki or­
ganizator chciał mieć też muzykę, a więc sam 
i ks. wikary urządzili wielką kolektę na za- i 
knpno potrzebnych instrumentów. Zebrali i 
na ten cel kilkaset koron (coś około 700; i ] 
część ich użyli na zakupno przyborów ko- ] 
Ścielnych, a większa część tych koron uto­
nęła w niezgłębionej kieszeni ks. kanonika, i 
Żadamy szczegółowego rachunku z pienię- < 
dzy zebranych na instrumenty muzyczne, 1 
gdyż w przeciwnym razie zmusimy księdza 
w inny sposob do tego.

Krasną pow. Rzeszów. Uroczystość 3 Ma- 1 
ja obchodzone* u nas w tym roku bardzo ] 
uroczyście. Skorzystał z tej sposobności po- ] 
seł Tomaka i z całą bandą naganiaczy chciał i 
nam głowy zawracać, ale Kraśniacy to nie : 
wciemię bici — rozprawili się zaraz na miej- ! 
scu, nie zapraszając nawet pasa Tonaką 
do sali, gdzie byli zebrani w liczbie 500. —  i

czątkach utonąć. Jest prawdziwem dobrodziejstw pm, 
gd ; w domu znajduje się esencja roślinna Fullera 
z marką Elsił-Flnid, który was w bolach pocieszy 
f Zdolnym do pracy nczynl. Pan oberlentnant Tim« 
SWlrcset w r erdinandfal* a Torcntaler Komitat 
piszą: J lc ]  . tona leżała lG 1 t chora n * Żołądek 
tak, że nic prawie t-awić nie mog'~. Przez uży­
wanie waszego Elsa-Fluidu znpelni zatzla zmiana 
W  jej cierpieuiac'*. Także dułem kilku znajomym 
tego dobrego środka domowego i w w idlu wypad­
kach okazał się bardzo skntocznym. Proszę o na-

Tomaka postał na progu, podumał i przy­
szedł do przekonania, że karjerę swoją skoń­
cz;'!. „Ojczvzna“  znowu napisze w sprawoz­
dać, i j, 1 jak to Tomaka wśród swoich wy­
borców był miie widziany. Tak postępuj­
cie bracia chłopi, a nasze wioski nawiedzi 
miły spokój.

Pychowice pow. Podgórze. Moralno^ Pusul. 
W nrze z 29 marca rzucił się „Piast” na mnie, 
drukując stek oszczerstw, niby od Pychowiaa 
zaczerpniętych. Stwierdzam, że ludzie, Którzy 

* suto tuczem przez redakcję „Piasta” rozmawi*- 
1 li z jej współpracownikami wyraźnie mówią, it 

tych oszczerstw nie mówili, na co gotowi są 
przysięgać w sądzie. Mojego sprociowsjua do­
tychczas nie umieścili, zasłaniając się nawałem 

1 skryptów. Jak wygląda wobec tego narzekanie 
profesora Dubiela' w „Piaście” na „Lud Kato 
Lidki”, ii tenże nie chce umieścić jego sprosto­
wania? Dlaczego „Piast” żąda od innych tej 
morainości, której sam nie posiada? Z tego jed­
nak o jednem uajdowodniej się przekonałem, 
do są warte bajania i rzucania się „Piasta“ . 
Skrzywdzić potrafią, ale błędu naprawić nie są 
zdolni. Cóż ty na to naczelny redaktorze p. po­
śle Bojko? Czy zechcesz wejrzeć w tę sprawę?.

Podgórski kierownik szkoły 
w Pychowieach.

Kobylany pow. Krosno. Do Braci Ludowców 
w kraju. Nie długo wypadnie nam stoczyć wal 
aę z wrogami postępu. Czuwajmy! W.ogowie 
nasi, to wrogowie ojczyzny, co tylu zdrajców 
wydali z pomiędzy siebie. Nietylko ich, lecz 
także ich służaków zwyciężyć potrzeba. Niecłuj 
będą pobici i pohańbieni przy wyboracn. \vięc 
zbudźcie się i \ry Brada, co nie wiecie którędy 
iść. Z Dauii stańcie pod chłopskim sztandarem, 
niech na gruzach krzywd zbudowany będ: ie ii- 
strój sprawiedliwości, a na tym fundamencie 
woina ojczyzna święta! Jan Koziele \

Wójtoa a pow. Gorlice. Nie w smak to aiugo- 
sikom i długosikowatym księżom, że ruch lu­
dowy radykah*v i pełen zapału do wałki o lu­
dowe prawa corazto mocniej rośnie i ich przy­
gniata swo.m ciężarem. I u nas dzieje się te 
samo. Jesteśmy tu twardzi i starzy ludowcy i 
wiecznie stoimy pr/.y bojowym jego programie, 
PiłjÓpchał tu ongiś agitator Duigoszą jakiś 
Wąsowicz i chciał iiau przerobić, aie daliśmy mu 
taką odprawę, że zapomniał języka w gębie 1 
teraz jeszcze jak widzimy na dobre się nie o- 
ok**ął. Do rozpaczy to doprowadziło naszego 
księdza proboszcza Jędrzeja Kurka, który i m- 
szrmu naczelnikowi gminy i Stapińskiemu, SŁa­
piński eio u przedewszystkiem dużo ma do za- 
wdw^eżenia. Więc i on wstąpił nareszcie w śla­
dy wojujących księży i dalej ryczeć na ludo­
wców i wyzywać ich z ambony od Żydów i t. d. 
Do Łęgu doszło, że nawet nie pojechał swięcit 
do f  ranciszKa Wróżka, „bo tam — powiada — 
są: stapińszczyki, żydzi i socjaliści; grozi na­
wet, że wyrzuci z kościuła światło wolowe od 
prawieba u nas zaprowadzone. Bieda to z takimi 
księżmi. Umarł tu nas Jakób Ciulik, prawy 
chłop. Syn poszedł piacić pogrzeb, to mu rzekł 
nasz proboszcz, że „do żydów i socjalistów nie 
pojędzie za 40 koron (zwyczajnie tak u nas za 
pogrzeb płacą), chyba tylko za 80 koron.
■ Ób ksiete proboszczu! Jeśli, jak ty tuówis*, 
socjaliści to są tacy ludzie co o j kościoła odwo­
dzą, toś ty chyba sam socjalista, bo co ty wyra­
biasz. to ludzi od kościoła naprawdę odv,odzl.

Ludowcy z Wójtowi].
Szczucia, pow. Dąbrowa. kwietnia od­

był bię tu wiec sprawozdawczy p. Kędziora. 
Na ten wiec celem wzmocnienia pozycji p. 
Kędziora wezwano kilka inżynierów W y­
działu lcraj„ całą masę wałowych, kanala­
rzy, nadzorców a nawet robotników z okolic 
Mielca, Dąbrowy i Szczlicma.

Przewodniczącym wiecu wybrano właści­
ciela dóbr i przeciwnika ruchu ludowego p.

destanie mi P specjalnych flaszek” . Pan Franciszek 
Znurejrjj, zarządca Landgtal pofczta Hamfeld pisze: 
PV>ńiew&ż Zewsząd Clsa-FInid bardzo chwalą, prznto
1a także muszę douic S, że wasz Elsa-Fluid pomógT 
chi? u znajomym, na reumatyzm, la ziębienie, ból 

żołądka cl ii argię, odmrożenie i udziela pomoCr 
rzeciw Im "i i  cierpieniom Proszę o przysłanie 
2 flaszek”. I Tasi czytelnicy powinni' zamówió ten 

znakomity środ-ik domowy Elsa-FIuid z rpteki ' 
F. V. Tellera, Stnbica, Eisaplatz 163. — 1,2 flafick 

optacouyu* kosztuje 5 K.
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Bogusza z Lubasza, obok niego zajął miej­
sce p. Kędzior, prof. Dubiel, leczący chrypkę 
na wiecach długosików, oraz dziewięciu 
księży ze Szczucina i okolicy. Ks. Chrobak 
zajął miejsce na podwyższeniu obotł pieca 
i JLwał znaki, kiedy należy krzyczeć brawo, 
a kiedy hańba.

P. Kędzior mówił wiele o pracach w  par­
lamencie i Sejmie, że się nic nie dało zioLić 
oprócz konieczności państwowych, oraz u- 
dało się rozbić silne stronnictwo ludcwe, u- 
tiącic Stapińskiego i t. p., opuścił tylko to, 
ze mu nie zależało wcale na uwolnieniu od 
podatku jedno i dwuizbowych domów, bo 
ludność te ciężary może znieść lekko. Mówił, 
że jako mąż opatrznościowy może zbawić 
kraj (o ojczyźnie nie wspomniał, bo nie wie­
rzy w jej odrodzenie) a nawet powiat, .a 
wmę klęsk elementarnych w powiecie przy­
pisał inżynierowi pow. p. Szpakowi dlatego, 
że nie zmienił swoich przekonań politycz­
nych, jak co uczynił sam Kędzior.

Gdy chciał zabrać głos Wojtyto i jeszcze 
inn włościanie, to przewodniczący na żąda­
nie aptekarza Ptaszyńskiego niegdyś rady­
kała, dziś filara i podpory klerykalizmu w 
Szczucinie, odmówił udzielenia głosu mimo, 
że wiec był publicznym.

Gdy postawiono wniosek o udzielenie wo 
tum zaufania dla p. Kędziora, wtedy ks. 
Chrobak imieniem księży oświadczył, że bę­
dą głosować za tym wnioskiem, o ile p. Kę- 
dzioi złoży oświadczenie co do swego sta­
nowiska względem kleru. P. Kędzior w o- 
roczeniu tylu mężów opatrznościowych za 
czął się kręcić, powoływać na program ! jaż 
oka.'.„ waf chęć zgody na żądanie ks. Chro­
baka za cenę wotum zaufania, dopiero piof. 
Dubiel wybawił go częściowo z kłopotu, ttó- 
macząc, że sprawa jeszcze nie dojrzała, że 
oni o D y dwaj me mogą stanowić o przystą­
pieniu do klubu chrześcijańskiego, jtonair 
zapewnił, że do słusznych żądań księży za- 
stosnje się w zupełności (a więc sojusz dłu­
gosików z-klerykałami zapewniony). Prze­
wodniczący nie poddał żadnego wniosku pod 
głoeowłtuie —  nie wiadomo, dlaczego —- 
taJl-więć p Kędzior odjechał z wicn? b*z 
wotum i jakiejkolwiek rezolucji.

Paraljamn.
Brzyście, pow. Jasło. W  rocznicę Konsty­

tucji 3 Maja zeszliśmy się na wiec, Dy ra­
dzić nad losami i dolą naszą i narodu. Na 
wiec zeszło się dużo ludzi z okolicznych 
gmin: Osobnicy, Trzcinicy, Sobmowa, Źat- 
kowa, Brzyszczek, Jasła i Pustej woli Z 
Krakowa jako delegat Naczelnego Zarzadu 
PSL. prryjechał referent Józof Sanojca r -  
z posłów p. Jędrzej Bosak z Brzyszczek.

Wiec zagaił poseł Bosak krótkiem > go­
rącem przemówieniem o ważności dla ludu 
polskiego rozwijających się dziś politycz­
nych wypadków. Na przewodniczącego wie­
cu wybrano p. Jana Szota, zast. praw . p. 
Piotra Palacza, sekretarzem Tomasza Jarec­
kiego.

Pierwszy zabrał glos p. banojc** i w  ob­
szernym refraeie skreślił działalność PSL. w 
ostatnich latach, przedstawił działalność po­
słów naszych na terenie parlamentmym, za­
dania naszej najbliższej polityki i cel i treść 
uchwal Kongresu PSL., odbytego 5 kwie­
tnia w' Krakowie. Poseł Bosak złożył spra- 
wozu/ni* z działalności poselbkiej. Na te­
mat wygłoszonych referatów rozwinęła sie 
dyskusja, w której p. Wojciech Lazar z O- 
sobnicy w pięknych i dobitnych słowach na­
woływał do organizowania się cod sztand i- 
rem PSL. i wytrwania w walce o prawo lu­
dowe, bo to walka o siebie samego i o dolę 
ludu i narodu.

Po zakończeniu dyskusji uchwalono je­
dnogłośnie następująca rezolucje: 1) Zgro­
madzeni na wiecu w Brzyściu w dniu 8 maja 
b. r. przyjmują z zadowoleniem i głęboki em 
uznaniem do wiadomości uchwały Kongresu 
PSL. z dnia 5 kwietnia 1913, oświadczają,

iż władzom stronnictwa użyczą wszelkiej 
pomocy potrzebnej w walce o urzeczywist­
nienie powziętych uchwał, gdyż wie.zą, że 
prawa ludowe dadzą się tylko zdobyć na 
drodze walki. 2) Zgromadzeni wyrażają pre­
zesowi PSL. Janowi Stapińskiemu, posłom 
Madejowi i Bosakowi i innym posłom lu­
dowym, stojącym poza Kołem polakiem, peł­
ne votum zaufania.

Ponadto uchwalono szereg rewolucji w 
sprawie emigracji, przyłączenia obszarów 
dworskich z gminami, czteroprzymiotniko- 
wego prawa wyborczego do Sejmu, Rad po­
wiatowych i gminnych, jako też w sprawie 
akcji zapomogowej, zakładając przeciw nad­
użyciom i bezprawiom gorący protest.

Bracia chłopi ludowcy! Gromadźcie się na 
wiece, radźcie nad swoją dolą, gotujcie się 
do walki, gdyż walka jedynie poprawi nasz 
byt.

7u prezydjum wiecu:
Tomasz Jarecki. Jan Szuł.

I I H U H  m o d n i m ite r j iły  d l i  p in  i w  I p in  n aj- 
C j J a J J a j W  lepiej i najtaniej kupić m o ż n i w p ie rw - 
S S S S S S S S S  a zo rz^ d n ym  dom u w yw orow ym
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H UM POLEC
Wielki wybór. Próbki na sądanie frauko. 
Cmeity. Również Hdtwimy uszycia ubnnia dli Pinćw,

I EMIGRACJA I
Chicago, III. Ostatnie wypadki, jakie za­

szły w naszem Stronnictwie Luiowem, na­
suwają nam pytanie, z kim nara ludowcom 
t.ypada iść, z kim współdziałać, po czyjej 
stauąć stronie —  czy po stronie ludzi, co 
dziesiątki lat strawili w gorliwej pracy 
wśród ludu, co długie lata walczyli o prawa 
dudu, tej "rzeszy tak potężnej, gdyby osią­
gnęła pełne prawo głosu, szersze uświado­
mienie, lepszy byt po stronie tego, co swoją 
swoją dwudziestopięcioletnią pracą potrafił 
skupić pod sztandarem Polskiego Stronni­
ctwa Ludowego tak wielką siłę polityczną, 
z którą muszą się Uczyć wrogowie; po stro­
nie tego, który upominał się o krzywdy 
ludu, czy teł iść za tymi, którzy po to tyl­
ko weszli w szeregi ludowe, by w  karjerze 
politycznej wznieść się wyiel. Dobrze wie­
dzieli oni, że lud mając przewagę, ich, jaku 
swoich powoła na przedstawicieli w  sejmie. 
Lecz niestety, lud zawiódł się. Jednak nie 
tracić nam nadziei, nie zniechęcać się do 
pracy organizacyjnej, owszem nam skupić 
się potrzeba, by być silnymi i odpornymi w 
walce o prawa nam należne, by zwyciężyć, 
kłamać, a nie poddać się.

Mamy dobre świadectwo, że ani hrabia, 
ani też żaden wielkopan szczerym ludowcem 
nie będzie, a jeśU nawet do P. S. L. wstąpi, 
to tylko na czas jakiś, r>y tylko wkrasc . <ę 
w zaufanie ludn. Pragną ci pódli ludzie roz­
bić stronnictwo, rozprószyć tę wielka rzeszę, 
zniweczyć tyloletnią pracę, pozbawić lud 
możności upominania się o więcej praw, upo­
minania się o krzywdy, jakie dzieją się lu­
dowi od dawnych już bardzo lat. Pragną 
rozbiiaoze położyć tamę dalszemu uświada­
mianiu ludu, bo lud ciemny i niezorgani- 
zowany, nie potrafi podnieść swych pragnień 
i potrzeb, bo nie będzie umiał, bo nie będzie 
wiedział jak.

Pragną oni rozprószyć Związek nauczy­
cieli ludowych w tern wyrafinowanem prze­
konaniu, że dobrzy nauczyciele ludowi, zor­
ganizowani pilnie, oprą się wszelkim zach­
ciankom rządowym i wielkopańskim, że bę­
dą mogli śmiała pracować nad oświatą dzia­

twy wiejskiej i ludu, że staną się lucho- 
wynagrodzeiie za swe mozoły i trudy, ło­
żone nieraz, a nawet często, wśród chłodu 
i giodu.

Tegc ehcą wielmoże i zaradni ludzie i 
w tym też kierunku wytężają swą krecią 
robutę, by z^aieść i zdusić, co im nie na 
rękę, co przeciw. Na tę samą melodję nucą 
również księża, widzący jak się im na polu 
poUtyc«iietn grunt z pod nóg usuwa. Lud 
już ich mema za oogów, że ma ten za lud/.i 
równych sobie; witką, że ten lud nie wy­
konywa ich woli na rkmienie ręki, lecz idzie 
swą wiasną, mozolną drogą do praw, do 
rządu, du ujęcia kierownictwa w swe dło­
nie.

Stań, ludu, w jedności przy wodzu har­
townym, w waice doświadczonym, znającym 
twe potrzeby, bóle, pragnienia, który tyle 
energji i poświęcenia we walce dał tobie, 
biegając od wioski do wioski —  huaząc lud, 
zagrzewając do walki, niosąc uświadomie­
nie.

Ludu polskil ty bądf sędzią i nyr&e*dl%, 
skup się w granitową siłę, obejm okiem przy­
szłość wioski i sioła, stwórz silną organi­
zacją, której na imię Polskie Stronnletwo 
LtidcnS, nagradzaj ludzi pracy sracunkiem 
i współpraca, a stronnictwo przetrzyma 
wszelkie wewnętrzne wstrząśnienia, będzie 
trv«vć funcU mentalniejsze, po oczyszczeniu 
chwastów zagłuszając ren uczciwą i pożyte­
czną działalność ludzi, co oddali się swem 
ca\ m prawie jestestwem wi stworzouiu sil­
nej budowy ludowej.

Skupmy duchy i  serca: w jedno ognisko, 
wytężmy siłę woli i chciejmy chcieć — 
a Lud będzie święcił dzień zwycięstwa.

A. Skdba. '

I Mim  loliiyciiTl
Z  C A Ł E J  P O L S K I.

Zabór auatrjackl Uroczystości ns palniąi 
kę 3 Maja 1791 roku odbyły się w  całym. za­
borze W u ju  tfspkniale, także k  gminach 
wiejs&icn.

Dotychczas nie zamianowano ani m v 
szałka krajowego, ani ministrów polskich, 
ponieważ kolarze ii-ą śię między sobą o te 
goaności. Długosiki dali się użyć za narzę­
dzie w3zechpolaków i pokrzyżowali przez 
to plauy demokratów.

Wszeohpoiacy me oddali dotychczas Skar­
bowi Narodowemu 71 tbowanych podstępnie 
132 tysięey koron. Dopóki tych pieniędzy 
nie oddadzą, zasługują na nazwę grabieżców 
Skarbu Narodowego, 1

Stańczycy nawołują wszystkie btronni- 
t twa. ujarzmione w  Kole pańskiem, aby za­
niechały walki między sobą, a złączyły się 
dla pobici. lnJowców i innych postępowych 
stronnictw. Powstanie Radykalnej Demo­
kracji przeraziło bardzo wszystkich wste­
czników.

Zabór praski. Ksiądz katolicki, prusak 
Reitmar, wydal świeżą książkę, w  której do- 
mugc się od rządu, aby przemocą, ogniem 
i mieczem tępił Polaków, bo dotychczasowa 
polityka pruska wydaje się temu księdzu 
katoliokiemti za łagodną. W  szczególności 
boli tego rłużkę pruskiego Tządu luterskie- 
go, że Polacy żądają polskich parafji, a nie 
chcą słuchać niemieckich księży.

Sejm pruski obraduje nad ncwem prawem 
parcelicyjnem, która nr* jeszcze bardziej 
utrudnić kupno ziemi Polakom, Duńczykom 
i wogóle nieprusakom.

Zabór rosyjski. Rusyfikacja postęp ije  
krok za krokiem. Obojętność na narodowe 
i społeczne sprawy przegryzają do reszty 
ugodowe stronnictwa i grapy społeczne za 
kordonem rosyjskim. Tylko wśród ludu nur­
tuje w głębi ruch przygotowań bojowych. 
Robotnicy w Warszawie dla święcenia 1 ma-

MAGAZYM NOWOŚCI DLA PAŃ  
41 41 41 41 41 po d r&R»*a » e »r e ■*
Z Y G M U N T  Ś L IM  A K O W S K I
K R A K Ó W .  R Y N r  G Ł Ó W N Y  L I N I A  A  - B .

K o ro n  Ki, W s tą lU i,  T iu le .  G a z y ,  
Bluzy, H&lKi, Reformy, RęKawiciKi.
Przybrania do tuRlan I przjrbory do amrda.
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ja wstrzymali się w  liczbie kilkudziesięciu 
tysięcy od pracy. To dało moskalom spo­
sobność do licznych aresztowań. Pojawił się 
onegóaj t r z e c i  n u m e r  t a j n e g o  n i e ­
p o d l e g ł o ś c i o w e g o  p i s m a  c h ł o p ­
s k i e g o  pod tyt. „Chłopska sprawa11, w 
której opisana jost również uaaz kongres 
kwietniowy. Kler oczywiście przesiaduje 
dalej ludowców w Królestwie, grupujących 
się około „Zarania".

Jak donoszą z Petersburga, rosyjski mini­
ster spraw wewnętrznych Makłakow prze­
dłożył gabinetowi projekt ustawy, zawiera­
jącej n o w e  o g r a n i c z e ń i a  p i a w  P o ­
l a k ó w ,  żydów i obcokrajowców. Według 
niego Polacy w zachodnich guberniach, oraz 
w rejonie osiedlenia poza miasteczkami, mia­
stami i osadami, mają być pozbawieni prawa 
nabywania gruntów i innych nieruchomości, 
dzierżawienia oraz hipotecznego obciążania. 
Endecy w Dumie napewno nadal będą u- 
chwalać dla Moskali setki miljonów na nowe 
armaty i karabiny, by ci mieli czem nas 
strzelać.

Z OBCYCH STRON ŚWIATA.
Anstrja. Zdrowie cesarza, Franciszka Jó­

zefa poprawiło się. Katar się zmniejszył, tyl­
ko kaszel przerywa sen no^ą. Lekarze wie­
rzą w powrót do zarowia.

Narady prezesów stronnictw parlamen­
tarnych 4 b. m. w Wiedniu trwały cztery go­
dziny. Wszyscy mówcy ganili rząd za nadu­
żywanie § 14 i domagali się przywrócenia 
rządów parlamentarnych. Prezydentowi dr. 
Sylwestrowi polecono, aby się udał do Pra­
gi i załagodził spór czesko-niemiecki. Pre­
zydent ministrów też niby przyrzekł popie­
rać, ale posłowie nie wierzą w jego szcze­
rość, bo wygodniej mu bez kontroli posel­
skiej iządzić § 14.

K o m i s j a  dl a u b e z p i e c z e n i a  so­
c j a l n e g o ,  która jest stałą i radzi mimo 
odrouzeuia parlamentu, załatwiła już dwie 
części ustawy i robota zbliża się do ukoń­
czenia. Teraz chodzi jeszcze tylko o język 
urzędowy i tymczasowe wyjątki dia Galicji 
i Bukowiny. Trzeeh długosików zasiada w 
tej komisji, ale dotychczas nie słychać, aby 
któryś z nich choć gębę otworzył.

W  B u d a p e s z c i e  obradują delegacje. 
Rząd przedłożył im do zatwierdzenia nowy 
budżet wspólny, w którym pozycja na w y ­
d a t k i  w o j s k o w e  przeszły wszelkie 
oczekiwania. Postawiane tam są 576 imlj. 
na armję, 177 milionów na marynarkę, ra­
zem 753 uiljonów. Poprzednie delegacje 
uchwaliły na pierwszą połowę 1914 r. 696 
miljonów. Prócz tej sumy 753 miljonow zada 
rząd jeszcze na austrjacką obronę krajową 
i węgierskich honwedów 170 do 180 miljo- 
nów. Razem to daje 920 do 930 miljonów. 
Ładna to porcja, nie interesuje to jednak 
wcale naszych ministrów, skąd ludność to 
zapłaci, minister wojny Krobatin twierdzi, 
że to są „wydatki na niezbędne potrzeby". 
Długosików też to nie wii lo obchodzi, g o- 
t u j ą  s i ę  do  g ł o s o w a n i a  z wielkim 
zapałem, liczą bowiem na poparcie rządu 
przy wyborach. Dr. Leo wypo* iedział w de­
legacjach, jako prezes Koła polskiego, bar­
dzo patrjotj czną mowę, „ c a l e  s z c z ę- 
śc i e ,  ż e  i s t n i e j e  § 14", dla niego bo­
wiem źródłem natchnień nieustannie wymy- 
kaiący się mu z rąk pieróg ministerjalny 
lub inne jakieś gudne stanowisko rządowe.

Albanja nieustannie dymi opartm przela­
nej krwi. W  Epirze nieustannie toczą się 
krwawe utarczki band greckich z oddziała­
mi albańskiej żandarmerji i ochotników. — 
Wojska greckie bezustannie dostarczają

zbiegów, oficerów, broni i amunicji Obeszła 
gazety pogłocka, że Italja też wystawiła 
ochotniczy oddział, mający walczyć po stro­
nie rubreta (króla) Albanji. Powstańcy epi- 
roccy zdobyli miasto Kolonję.

Na BUkanle formalne wędrówki ludów. 
Bułgarzy, Grecy i ludność mahoractańska 
przy niesłychanym ucisku ze strony rządów 
zaborczych, przesiedla się masowo. Na gra­
nicach ciągłe niepokoje. Z Macedonji wye­
migrowało już 163 tys., z Serbji 50 tysięcy 
samych Turków. Jadą oni do Turcji i do 
Małej Azji. Na ich miejsce wchodzą Bułga­
rzy i Serbowie.

Meksyk, c prawy nie posunęły się ani na 
krok naprzód Z jednej strony toczą się wal­
ki między powstańcami a wojskami rządo- 
wemi dalej, o ile mozaa wierzyć w wiado­
mości nadsyiane gazetom, między wojskami 
Stanów a wojskami meksykańskimi, a rów­
nocześnie toczą się między obydwoma rzą­
dami ukiaay, w wojskach zaś rządowych 
meksykańskich ma byc bardzo szeroko roz­
gałęziony spisek przeciw Huercie, tak, że 
on bojąc się zamacha iia swoje życie, z do­
mu się nie rusza Najbliższa ani przyniosą 
ze sobą jakieś stanowcze wypadki.

W  Kongo belgijskim i portugalskim wy­
buchło powstanie.

Arabja. Jak donoszą dzienniki, emir Mekki 
powstał przeciwko panowaniu tureckiemu.

O K R U S Z Y N Y |
Namiestnika Korytowskiego zapytujemy się 

w tej drodze, kiedy nareszcie rozstrzygnie spra­
wę konkurencji kościelnej na budowę kuśoioła 
w mieście Frysztaku, po*. Strzyżów. Bekun 
hr. Mycielskiego z Wiśniowej zalega w namie­
stnictwie jut od r. 1911, a tymczasem wyciąga 
Bię z ludności ubogiej w drodze nieprawnej da­
tki na tę budowę. Nowy dom boży jest bardzo 
i nagląco poirzobny, ale budowa powinna się 
odbyć w drodze prawnej, to jest przez rozpisa­
nie i ściągnięcie ustawą przepisanej konkuren­
cji kościelnej. Księże proboszczu frysztacki — 
brońże biednego ludu, a nie bogatego obszar­
nika.

bo moich przyjaciół i wszyeMch ludzi dobrej 
woli. Przed kilku dniami napadły na mnie pisma 
klerykaino-wszeehpolskie w spoaób wprost ban­
dycki, jakobym w procesie banku parć. miał 
być zamknięty za kTzywoprzysięstwo. Otóż dc 
noszę, że jestto potworne kłamstwo, którego 
nikt szanujący swoje społeczeństwo, mający cho­
ciaż odrobinę uczciwości i wiary w Boga, nie 
rzuci chociażby na swego największego wroga. 
Winnych pociągnę do odpowiedzialności sądo­
wej, rozprawa sądowa wykaże, jakimi środka­
mi posługują się chuligani wszęchpolsko-klery- 
kalni celem gnębienia chłopów.

Proszę Szanowną Redakcję „Przyjaciela 
Ludu1*, jakotet i inne uczciwe pisma, które idąc 
z postępem, walczą przeciwko wprowadzeniu no 
wego rodzaju świętej inkwizycji, o wydrukowa­
nie niniejszego listu.

Józrf Budzyń. 
Zniesienie konstymeji. Wybory uzupeł­

niające posłów do parlamentu z okręgów 
miejskich Jasło i Brzeżany, dotychczas nie 
zostały rozDisane, pomimo upływu blisko 
pół roku od opróżnienia owych mandatów. 
Rada powiatowa w Czortkowie rozwiązana 
od kilku miesięcy, urzęduje komLarz rzą­
dowy. Dziesiątki gmin miejskich i wiejskich 
pozostaje długie czasy pod rządami komisa­
rzy, a wyborów gminnych rząd nie rozpi­
suje. Komitety kościelne według ustawy 
maW gdzie istnieją. Oto jest nowy kurs rzą­

dowy za naniiestnikowstwa dr. Kcrytow- 
skiego.Konserwatystom i wrzechpolakom to 
dogadza, więc milczą, pomimo jawnego zno­
szenia rządów konstytucyjnych.

Limanowskie. Baczność członkowie Pe 
wiatowego Związku Ludowców? Zebrani# 
członków Związku odbędzie się w pouicdJn- 
lek 11 maja o godzinie 11 przed poi w Saw- 
linach w domu p. Józefa M a m a k a ,  obok 
stacji kolejowej Limanowa. Ptosłmy wszyst­
kich członków ludowców o przybycie, gdjfjt 
osobnych zaproszeń nie rozsyłamy.

Chłopsku dola zupełnie inną jest niż to pnta- 
stawiają księżo-pańsko lokajskk gazety. Łzy o  
burzenia cisną się do oczu gdy się nam codzfc-F 
Buarią, iż Każay cnłop-emigra^t, mimo odbyto? 
służby wojskowej, jeśli tylko nie ma więcej n&d 
35 lat żyda, jadąc w świat -  zostaje aresztowa­
ny i jak zwykły zb.odularz odstawiony do aądrr 
Karnego, gdzie długi czas w więziealu między 
zwykłymi bandytami przesiedzieć musi! jest te 
bolesna nauczka dla nas chłopów, co sprowadza­
ją szlacheckie rządj i jakie skutki pociągnęło 
za sobą lokajskc posłów długosikowych!

Znowu fałszywe jednokoronówki pokazały 
się w Krakowie i są tak podobne do prawdzi­
wych iż rozróżnić je trudno, gdyż są o ten sa­
mem dźwięku i wyglądzie co prawdziwo Poznać 
je można jednak po tem, iż pod wizerunkiem 
cecarza jest umieszczoną liczba „8907 e i 
Policya za znalezienie fałszerzy wyrnaczyf# 
1.000 koron, nagrody

Cena karty okiętaw«j do Ameryki została 
podwyższona przez Kartei pruski od 1 b. m. 
na 175 kor. Wszystkie towarzystwa okrr; 
towe europejskie zjednoczyły się już w je- 
aen kartel, więc konkurencji niema. MOjona 
pójdą z kieszeni biednego ludu. Do tego 
prowadził hr. Lasocki z długosikami przez 
głupią nagonkę na „Kauudian-Paciifik".

Zjazd organistów w Wadowicach. 21 kwietni* 
oaoył się wspaniały Zjazd organistów dy^^sjl 
krakowskiej. Duza sala Sokoła nie mogła pomie­
ścić uczestników Zjazdu. W zebraniu iem wzięli 
udział księża dziekani oraz delegat krakowskie 
go konsystorza, nie w tym celu, any biednym 
dopomódz, by ulżyć ich orrasznej nędzyjjecz by 
wjćtytać odważtiisiów. by źa buńt prwfciw 
nieomylnej władzy pozbyć ich i tak marnego 
stanowiska, jakie obecnie zajmują.

Sprawa organistów i starania, tych niewoiu!* 
ków, tłuką się po Sejmach jut z górą lat 30. — 
Nie było ralnego Sejmu, gdzieby nie Dyło po­
słów7 księży. Czy który wspomniał o nas — z wy­
jątkiem naszego kochanego Prezesa p. Stasiń­
skiego, który był jedynym opiekunem naszej 
słusznej oprawy? Dziś, gdy nadchodzą wybory, 
duchowieństwo nie szczędzi nam słodkich słó- ’ 
w ek, przeróżnych obiecanek, a nawet już po­
sła nam dają w osobie obłudnego Wandy, wie­
dząc z góry, ie posłem nigdy nie będzie. Alb na 
nic wasze zakusy!

Organicta-Iudowkc.
Wielkie manewr;' kawalerjl w Galicji. W ro­

ku Wożącym odbędą się w Galicji wielkie v ono-
wry kawalerji między przemyskim i lwowskim 
korpusem- W  manewrach weźmie też udział ka- 
walerja % innych korpusów.

Galicja a Albanja. Kiedy w Galicji wskutek 
głodu ludzie mrą, a rząd ma dla enłopów tylko 
zamknięcie granic 1 głodową subwencję w kwo 
cie 1 i pół miliona koron, co jest kroplą w mo­
rzu klęski, Albanja, to pańrtwo nie wiadomo 
czyje, cieszy się względami rządu.

Oto w delegacjach przedstawiono rachunki, 
które wjkazują, że na zapomogi dli. Albań-^y- 
ków rząd wydał 120 tys. koron. Lecz to tylko 
drobnostka, bo rachunki te nie mówi* nic, r(e 
kosztują bursy różne albańskie, szkoły dla dzie­
ci albańskich. Delegaci Kolarze i za to będą

Chrystus i Matka Boska
w przeptęknem plast̂ uznam wykonaniu 
z masy asbostowaj cudowni* kolorowana

K R Ó L U J Ą
ponad nędznymi oDłizar-, ktśryml Innowiercy zirzaeaję nmz 
lad, I dittepr nasz wyrób, jtidsnla ani n ai j priaz władzo da­

chowe* mes1 *ff zooleś* : ;
w k a l d y m  p o l s k i m i k a t o l i c k i m  domu.

Wyrznóela z domów Waszych lichą tandeta, akopujeit jedyhiejiasas 
pr- wdzi wło artystyczna wyroby na bardzo dogodno roty mmtliozno,

Pierwsze krajowe orzed&lębiórstwo 
artystycznych wyrobów asbwtowyełr

Feliksa Krzyżagórskiego i Sp.
ws Lwowie, Miles Leona Sspłohy L 48.

1*4*0 01411488: wcnjthmi aotontw
boi wyjątku miejscowości. 1-10

WSZELKIE KOkE- 
SFONDENCYE NAD 
STŁAt  NAITZY DO 
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Wtdcn\i wdzięczni, bo Galicja 
lolTUjlai- ii ezfcól iw <.i#»yć...T

K«t4/ kaięsufar.?fU*~ w  '^•/ow.dchi?
«o  urzra laty zmarł b^prTtnmnłe n. Góśjki, za­
pisując znaczne kwoty rui eiypendja !Ua uczą­
cej trę młodzieży i tundUisze, potrzebne na u- 
rworzeaie probostwa rz. kat. w Rykowie. Nie­
stety* dotąd ani o stypendjaeh ani o probostwie 
nic nie słychać, bo wykonawcom woli śp. Gór- 
UHjQ (starosta, bwkup), i innym interesowna- j 
nym me spieszy alę.

Wffc*yki oWaraika Skrzyńskiego, o których j  
już pisaliśmy w Przyjacielu Ludu1' znalazły 
swój koniec w sądzie. Na rozprawie przed sądem 
Dybowskim brutalny magnat wraz ze syneru 
Stefanem, skazany został na areszt, ale że to 
był „pan Skrzyński11 więc pozwolił mu sąd na 
okupienie się łącznie 700 koronami. Ale dla 
oUopa jest inna miarka.

Oto za pokazanie smutnej twarzy (dosłownie!) 
poprzednikowi obitego przez zuchwałego ma­
gnata urzędnika, chłop Wasyl 2uk z Zacbutyn i 
iMtur dwa midsiące uw tu , pat. zaś Skrzyń­
ski za bicie po twarzy urzędnika w służbie dro­
bną karą pieniężną!! Wspomnieć jeszcze nale­
ży, iż vb;ty urzędnik za to, iż ściągnął na siebie 
gniew butnego panka został z posady wyrzu- 
coayąn

rUe za to p. Skrzyński aż ślini się ze złości 
na samo wspomnienie chłopskiego Kongresu. 
Na rmme nadzorcze] Dynowskiej Kasy unosił 
się gniewem, nazywając chłopów hołotą, batia- 
rami i t. p. „szlacheckimi11 wyrazami. Panie 
skrzyński! Pohamuj swój gorący temperament, i 
przeatań się na ahłopów i ruch chłopski rzucać, 
boć „Chwała Bogusi na ciebie środek się znaj­
dzie u.

Pieniądze na agitację ałjgosików. Gazeta 
wiedeńska „Arbajter Cajtung z 3 b. m. wy­
liczyła, że „Krajowy Związek producentów 
rapy" we Lwowie wyłudzi! na rządzie w o- 
stacucn czasach prawie trzy railjony coror, 
To uraczy, że trzy miljony koron, któreby 
były przypadły skarbowi państwa, dostał 
ów „Związek**.

Prczewm owego „Związku*1 jest Długosz, 
któremu idzie lut rękę minister łobót puMi- 
uzoyoft Umka, my wiemy z jakich puwo 
Jów. Z owych trzech miljonów dał „Zwią­
zek* Długoszowi na „Piasta11 i na agitację 
pieniądze, tak, że Długosz pewnie j ik zwy­
kłe, jeszcze ii na „Piaście*1 zarebi. Długosz 
dał na „Piasta** 4 stycznia b. r. 20 tysięcy 
koron, a na agitację płaci 8 tysięcy koron 
miesięcznie, a „odbija sobie** to na „Zwiąż ■ 
ku \ 1 tacy panowie jak Dąbski, Dubiel i tym 
podobać długo siki, agitujący za łapówki 
długoszowi, mają czoło przezywać Stapiń- 
aldego łapownikiem. Z takich pieniędzy żyje 
„odrodzone •łroimictwo** najmitów długo- 
acowyoh. Wstyd i hańba!

Agitatorzy Banasia w kryminale! Nie­
szczęście spotyka banasiowych łapowników, 
bo zaczynają ich do kryminałów {rżymy- 
kjK. Nieda mo przymknięto z Blertowio 
wójta M a t u ł ę  i pisarka M a r k a ,  za tu,

podając się za innych gospodarzy, tal* 
aaowaU podpisy na wokalach 1 pobierali na 
OMtfce nazwiska pożyczki w powiatowej Ka­
nta kaiwaryjskiej i myślenickiej. Obaj bar­
dzo silnie gardłowali za Banasiem, Teraz 
zaowu przymknięty został listonosz ze Stry­
szowa, niejaki R a c z e k  za kradzież pie­
niędzy preysyUnych t  Ameryki. Ten Raczek 
byt mężem zaufania Banasia, prawą ręką 
kąjądza proboszcza Figwera i wyborcą 
„Kiełbasianego posła* * Górkiewicza. Maluch- 
bOf a  doczekamy się, jak jeszcze inne btna-

siowe Kiepury powędrują do kryminałów. 
• .#Pr»?eł" 8;uu} jw t bardzo M iu  wvfądkatui 

hn agitatorzy powyżsi przyda­
liby mu rfię bardj® w tych eiężkich d li nie­
go c asach do „umoralnienią1* polityki!

Na czem to już ludzie nie zarabiają?
Po miastach amerykańskich produkuje się jakła 
akrobaki na psie. Biedne zwierzę musi dźwigać

swego władcę na swojem grzbiecie, który staje 
dęba. Nie człowieka tu podziwiać, lecz nad psem 
litować się trzeba.

Pożary, kraj nasz znowu w tej ciężkiej wio­
śnie zajaśniał łuną pożarów. Spaliły się Zem­
brzyce, u obecnie donoszą z rólnycn stron kra­
ju o licznych pożarach. W nocy z 27 na 28 kwie­
tnia ztozfalow Giedlarowcj, koło Leżajska 10 
zagród. Pożar wybuchł we młynie. Tu nłe ohe- 
»słu się bez ofiary w życiu lulzklem. Ofiarą padł 
gospodarz Jędrzej Niemczyk, którego nudesio- 
no zupsfaur zwęglonym. W piątek 1 maja spa­
liły się w Brona leach wielkich pod Krakowem 
dwie zagrody. Pożar wybuchł od pioruna. W po­
niedziałek l maja mieszkańcy Krakowa byli wi­
dzami szalejącego pożaru tuż za kordonem Kró­
lestwa Polskiego. Spaliło się miasteczko Skała 
tuż obok słynnego z dziejów Ojców*.

Ofiary piorunów. W piątek 1 maja szalała w 
okołkach Krakowa szalona burza z piorunami. 
Jtlaz po raz uderzał piorun. Pod klasztorem bie­
lańskim pod Krakowem piorun uderzył w gru­
pę robotników. Z tych jednego zabił na miejscu 
a 2 poranił. W Czernichowie nad Wisłą, też w 
powiecie krakowskim, uderzył piorun w chatę, 
gdzie przed ulewnym deszczem szukali ludzie 
schronienia. Skutek był straszny. Na mlefecu 
zabił piorun 3 ludzi a 4 porani! ciężko. W  Bro­
nów leach piorun zapalił 2 chaty. Burza ta sza­
lała od godziny 3 po południu do późnej nocy.

Odpowiedź Pająkowi. Nie wiedziałem, żeście 
taki dumy i zarozumiały człowiek. Chodzicie 
z workiem jak Judasz za Panem Jezusem, a po­
tem rzucacie się jak warjat na tych, co ludow­
cami byli prędzej niż się wam śniło o polityce.

Co do budowy mostu na Skawie, to ją tak 
przedstawiłem, jak nam tę sprawę poseł Rusin 
zeszłego roku w Makowie opowiedział, więc 
kto tu skłamał?

Zresztą nie myślę aa wasze głupstwa odpo­
wiadać, bo ubliżyłbym sobie polemik* i  lizu- 
uiam, co za głupią dziesiąta^, jaką mu Rusin 
kapnie, zaprzedaje swój honor chłopski

Stary znajomy.
Dureń czy naganiacz? W brutalny sposób 

rzuca się w „Piaście1* mój dawry kolega Pająk 
na korespondenta z Grzechyni, który zresztą w 
grzeczny sposóD napomniał go, że się babra ła­
żeniem za .udźmi z pieniędzmi Ni słowem jed­
nak nie stara się odeprzeć głównego zarzutu, iż 
obiecywał płacić za jazdę do Tarnowa. Ja ze 
swej strony popie, am ten zarzut i stwierdzam, 
że Pająk ustnie i pisemnie (listami) namawiał 
chłopów do Tarnowa i obiecywał, ie im Rusin 
da na koszta podróży i to nietylko z Grzechynf, 
lecz także. z wielu innych gmin. Mogę służyć i 
nazwiskami. Mimo to nikt nie chciał jechać, gdy 
tymczasem na kongies w Krakowie, gdzie centa 
nikt nie dał, za własne pieniądze pojechało po­
nad 100 ludzi z okręgu Rusina. To aowód, po 
czyjej stronie lud. Zarzuca korespondentowi 
Pająk, że się nie podpisał, a sam w „Piaście** 
pisał cztery artykuły, pod któremi wstydził się 
sam podpisać i pierwszy raz dopiero odważył 
się położyć swoje nazv> isko pod swym utworem. 
Tak koleżko! Ja odsunąłem podsuwane mi przez 
Kuuna pieniądze, ty zaś twierdzisz, że cię one 
nie plamią. I ty śmiesz mówić o łapownikach? 
Miedziane masz czoło. Ja zaś powielam, że nie 
Siczciwym człowiekiem jest ten, co płaci w za­
miarze złamania czyichś przeitonań, ale pro­
stym łajdakiem, bez względu czy on się nazywa 
Rusin, czy Średniawski, czy hrabia Potocki. 
Tyle na razie. Argumenty kompromitujące tych 
dwu posłów zachowam na przyszłość.

Każmierczak.
Siła kapania wody. Pewien Amerykanin do­

wodził na zebraniu, ie żaden człowiek nie wy 
trzyma powolnego kapani* wody po kropli na 
dłoń z wysokości trzech stóp. Jakiś siłacz za­
łożył się z nim, ie to nie jest nic wielkiego i ie 
wytrzyma. Lecz zanim na dłoń spadła 500-na 
kropla, musiał przerwać, gdyż na dłoni zrobił 
się duży pęcnerz, który za każdą spadającą kro­
plą sprawiał mu wielki ból. Dodać należy, że 
kapanie wody po kropli na ciało ludzkie jest 
jedną z nrjbardziej rozpowszechnionych i naj­
boleśniejszych toriur w Chinach.

Podatek od grzechów. Ponieważ w Austryi 
już wszystko tak opodatkowane, że ludność aż 
piszczy, a mimo to kasy rządowe w ciągłym de­
ficycie, więc jeden z dowcipnych celników po­
dał myśl, aby zaprowadzić jeszcze podatek od 
grzechów. Pokazało się niebawem, że taki po­
datek już istniał we Włoszech za rządów papie­
ża Jana XXH, a przynosił iuie dochody, gdył 
Jan XXII zostawił jak na owe czasy wielki ma­
jątek 25 miljonów lirów.

Włościański Związek Kredytowy we Lwowie 
donosi nam, ie z dniem 1 maja br. z placu Dą- 
browsklagc 8 przenosi swój lokal na ul. Sokoła 
3 (boczna Chorążczyzny). Taki sam będzie za­
razem adres sekiatam P. S. L. Wąsowicza.

„Strzelca**, pisma polskich Związków Strze­
leckich, zeszyt 2, majowy, wyszedł z pod prasy. 
Przy niezmienionej cenie 30 hal. odjętość jego 
zwiększono do 40 stron druku. Adres „Strzelca** 
Lwów, Chodkiewicza C, skład główny w księ 
gr.rni „Oświata", Aka lemicka 8.

| Gospodarstwo. |
^•Nadchodzi pora sadzania końskiego ze­
bu. Roślina ta jest odmianą kukurydzy

.nic potrzebuje j

powie. ; /,uiiftwiony



tłojrzewającej tylko w  cieplejszym klima­
c ie .—  U nas nasienie końskiego zębu zu­
pełnie nie dojrzewa, nawet w najcieplej­
szych częściach kraju, ale zato na zielo­
na pasze może być siany, wyłączając zim­
niejsze okolice górskie, prawie na wszyst­
kich glebach, z wyjątkiem jałowych pia­
sków, niesuszou/ch toriów, jednem sło­
wem skrajnie nieurodzajnych gleb. Nasie­
nie przychodzi do nas z W ig ie r  i z Ame­
ryki i to ostatnie jest lepsze, a dostać go 
można we wszystkich spótkacn handlo- 
wo-rolniczych Sadząc ręcznie, potrzeba 
na ćwierć morga mniej więcej cztery kilo­
gramy nasienia. Koński ząb potrzebuje w 
porównaniu z innemi roślinami znacznej 
temperatury do skiełkowania (8 do 10 sto­
pni ciepła), dlatego sadzić się go powinno 
w naszym klimacie w drugiej połowie ma­
ja, kiedy ziemia już ogrzana i ciepłota 
mniej w.ęcej ustalona. —  Koński ząb daje 
dużo paszy zielonej, jest bardzo chętnie 
przez bydło jedzony, czy w stanie suro­
wym pocięty na dłuższą sieczkę, czy w 
stanie zakiszonym, czy też wysuszony. 
Roślina ta powinna być uprawiana w każ- 
dćm gospodarstwie, na mniejszym luo 
większym kawałku pola, bo wszystko 
przemawia zatem, że jest to roślina paste­
wna nadzwyczaj cenna; widać też wszę­
dzie, że gospodarstwa wzorowe większe, 
czy mniejsze, za granicą, a i w  kraju od 
dawna regularnie uprawiają koński ząb 
z roku aa rok.

Powszechnie jest znaną rzeczą, ze by­
dło karmione późną jesienią liśćmi bura­
czanymi, dostaje rozwolnienia, chudnie, 
krowy dają mniej mleka, a co gorsze w 
następstwie tego, w stanie osłabionym 
przechodzą na stanowisko zimowe, czę­
sto w  ciasne zaduszne, ciemne obory. Na­
stępstwem tego są różne choroby u by­
dła, a nie rzadko trzeba na wiosnę bydło 
dźwigać, gdyż o własnych siłach wstać 
me może. Jeżeli zaś liście buraczane da­
je się bydłu ze sieczką z wysuszonego 
końskiego zębu, to rozwolnieniu u bydła 
nigdy nie następuje; bydło trzyma się 
zdrowo, krowy nie tracą mleka i lepiej z i­
mują. Koński ząb zawiera w swym skła­
dzie wiele cukru, a niewiele połączeń biał 
kowych, z tego powodu bydło wieczne po­
winno dostawać tę paszę z domieszką pe­
wnej ilości otrąb. Ciąć powinno się go na 
paszę wtedy, gdy wykształci na w ierz­
chołkach wiechy kwiatowe. Dając bardzo 
dobrą i dużo paszy, wymaga też nadzwy­
czaj starannej uprawy i silnego nawoże­
nia. Najlepiej uprawiać koński Ząb na roli 
płasko zoranej, przedtem dobrze wynawo- 
żonej obornikiem. Po zabronowaniu zro­
bić trzeba znacznikiem znaki takie, jakie 
się robi pod ziemniaki w odległości 45 do 
00 centymetrów; w  rowki sadzi się dwa 
do trzy ziarnka w oaltglości 10— 20 cen­
tymetrów (na dobrą piędź). Sadzić moż­
na i ziarnko koło ziarnka na parę centy­
metrów, a nawet wtedy otrzymuje się ło­
dygi delikatniejsze, ale pierwszy sposób 
z tego względu jest lepszy, że rzadziej po­
sadzony. wyrasta w łodygi silniejsze, lat- 
twiej opierające się burzom, mniej stełon- 
niejsze do wylęgnięcia. Po zasadzeniu 
przykrywa się go za pomocą motyk war­
stewką ziemi pięć centymetrów grubą. Po 
skiełkowaniu trzeba parokrotnie wysiekać 
mot3rkami Oub plewnikami) chwasty, a 
następnie, jak podrośnie na łokieć wyso­
ko, obsypać plużkiem (tak, jak się obsy­
puje ziemniaki) i roboty pielęgnacyjne na 
tem się kończą. Szybciej znacznie rośnie, 
jeżeli się go podlewa przed lub po desz­
czu gnojówką. Uprawiają go zwykle na 
kawałkach pola bliżej gospodarstwa poło­
żonych, gdyż ziarno bardzo chciwie zja­
dają, a nawet wyciągają wtedy, gdy wy- 
kiełkuJe, wrony, kawki, a szczególnie ga­
wrony. W  niektórych okolicach, gdzie te­
go ptactwa dużo się gnieździ, boją się go­
spodarze sadzić koński ząb, gdyż były 
wypadki, że ziarno nawet z dużych łanów 
doszczętnie zjadły, wyciągając nawet te,
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które wykiełkowało. Przeciw  tym szkód 
nikom radzą farbować nasienie, zaprawiać 
śreukami o nieprzyjemnej woni, lecz 
wszystkie te śroaki nie wiele pomagają. 
Najlepiej niszczyć gniazda gawronów w 
tych okolicach, gdzie się gnieżdżą w kwie­
tniu, kiedy to ptactwo siedzi na jajach. 
Przez zniszczenie gniazd nie dopuszcza 
się do tego, aby te szkodniki nadmiernie 
się rozmnożyły. Bezsprzecznie zjadają o- 
ne także wiele owadów szkodliwych, śli­
maków, ale gdy się nadmiernie rozmnożą, 
stają się istną plagą rolnika.

J a n  Stempek. I
Tępienle chrząszczy i pędralcÓw.~w 

maju pojawiają się na dizewach chra­
bąszcze, co 3 lub co 4 lata w ogromnej 
nieraz ilości, tak, że objadają całkowicie 
liście drzew w sadach i lasach. Jestto 
szkodnik bardzo żarłoczny, ale jeszcze 
żarłoczniejszemi są gąsienice tych chrzą- 
szczów, zwane pędrakami. Chrabąszcze 
majowe w końcu maja składają jaja w zie­
mię. Z jaj tych wylęgają się w ziemi gą­
sienice białe o żółtej głowie, niezmiernie 
żarłoczne; ży ją  one w rolach, łąkach i c- 
grodach przez 3 do 4-ch lat rosnąc ciągle 
i w żera jąc co napadną. Na zimę, chroniąc 
się od mrozu, włażą głęboko, niżej me­
tra w  ziemię, na wiosnę wychodzą do 
wierzchu i podgryzają korzenie roćlin 
przez lato. Prz> orkach wiosennych i je- 
siennycn można je w teay tępić przez pu­
szczanie drobiu za pługiem Pędraki w y ­
rządzają znaczne szkody na łąkach i ro­
lach, zwłaszcza w  jarych zasiewach, po­
dobnie, jak podjadki. Oprócz tępienia pę­
draków przy orce, jedynym środkiem ni­
szczenia jest zbieranie chrząszczy w ma­
ju, kiedy się wyroją po saaach i brzegach 
gajów i lasów. W  wielu krajach zagrani­
cą, zwłaszcza we Francji, całe wsie za­
kładają stowarzyszenia tępienia szkodni­
ków, same wyznaczają cenę 4 do 6 gro­
szy na kwartę uzbieranych chrabąszczy. 
Tam to dzieci wszystkie ze wsi idą prze- 
dedniem na potów chrabąszczy i znoszą je 
do urzędu gminnego, gdzie się je  mieczy i, 
wypłaca. U nas gminy pomimo corocz­
nych nakazów wtadz nie robią zwykle nic 
i dlatego chrabąszcze i pędrak/ mnożą się 
ogromnie i zrządzają wielkie szkody w 
pulach i sadach w  te lata, w  których rójka: 
wypada. Chwytanie chrabąszczy powinno 
się oanywać gromaanie wczesnym ran­
kiem. Kiedy one jeszcze siedzą na drze­
wach, wstrząsa się gałęzie na podstawio­
ne płachty i zgarnia do woreczków. P o ­
tem je trzeba zalać gorącą wodą lub w 
inny sposób zabić, naprz. zanurzyć wo ­
rek z  chrabąszczami we wudzie z trochą 
nafty. Chrabąszcze schwytane i zabite 
stanowią dobre pożywienie dla drobiu; 
można je wreszcie użyć na kompost dc 
nawozu. Jeżeli skutek ma być pewiiy i wi­
doczny w  jakiejś okolicy, to trzeba, aby 
wszyscy gospodarze we wsiach jednako 
starali się niszczyć chrabąszcze, inaczej 
chociaż jeden je chwyta, a dziesięciu nie, 
to robota taka nie przyniesie wiele po­
żytku.

Kto rozdziela. Nam chłopom prawią 
nauki przy każdej sposobności tak kon­
serwatyści, że polityka klasowa jest zgu­
bna, że nie powinno się robić różnicy mie­
dzy obszarnikiem, urzędnikiem, a chło­
pem, tylko, że powinniśmy we wszystkiem 
iść razem, zgodnie, a nie dzielić się. Oni 
wiedzą dobrze, że głupie to gadanie, ale 
mówią to, abj' odwieść chłopów od two­
rzenia chłopskiej armji i mącąc umysły 
chłopskie, dalej panować. Otóż trzeba 
przypomnieć, że jak tylko trochę chło­
pów węszło do zarządu i towarzystw rol­
niczych i Kółek, tak zaraz panowie pierw­
si się oddzielili i potworzyli w całym kra- 
iu osobne czysto obszamicze „Kółka zie- 
mian“ , w których obradują sami, osobno, 
bez chłopów nad ratowaniem szlachet- 
czyzny. Nie gorszymy sie tem, owszem, 
niech myślą o snbie. Ale niechże nie bała­
mucą ludu gadaniem o jedności. Chłopi

muszą mieć swoje towarzystwa gospodar­
cze, swoje kooperatywy czyli związki.

W ydział krajowy, względnie szef de­
partamentu hofrat Kędzior używa do kon­
troli nad robotami, prowadzonemi w  
zach. Galicji, inż. Flisowskiego z Tarno­
wa, a innych inżynierów prawie zupełnie 
pomija. Pominąwszy, że to jest połączo­
ne z krzywdą pomijanych, a z oczywistą 
protekcją dla p. Flisowskiego, należy pod­
nieść, iż p. Flisowski ma tyle interesów, 
także prywatnych swoich, na głowie, iż 
praca jego kontrolna musi być pobieżna. 
Temu zapewne przypisać należy liczne 
skargi ludności.

____________________________________ Nr. 19

Maj a nawozy sztuczne.
Dla uprzystępnienia rolnikom zakupna najlep­

szego i niezbędnego dla każdego gospouars.-ws na- 
•wuzu, jakim jest bezsprzecznie tomasyna „Gwia. da" 
udziela się przy wagonowym odbiorte w  miesiąca 
maju nadzwyczajne opusty dodatkowe wynoszące 
K  18*—. Jednakże metylko ten zysic ma rolnik 
przy wcześniejszem zakupnie, lecz dalszą matery- 
alną korzyść a to przez to, że płaci się w maju za 
tomasynę „Gwiazda" niższą cenę. (Od 1/7 oena jest 
wyższa o 1 L  na 1 kg. %, cc n. p. przy tomasynie 
18% czyni znowu różnicę JŁ 18-—).

Każdy więc oszczędny i przezorny rolnik nie 
czeka i nie zwleka, jeno korzysta z nadarzającej 
się sposobności tańsze jo zakupna tomasyny „G iń* - 
zda“.

Pouczenia o sposobie użycia tomasyny -raz 40% 
soli potasowej wysyła na żądanie darmo 1 opl naje 
firma Józef Ka, r .ch, L w ó w  Kościuszki 1 U

ALFA
w irów k . najnowszego modelu 1P13 r 
jest najdoskonalszą, naprostszą I naj­
trwalszą m aszyną do odtłuszczania 
m leka ! 18 do 2 2  litrów m leka wy­
starcza na 1 kg. m asła jeserow ego . 
Pracuje 2 0  —  25  lat baz naprawy.

A lfa -Pk i-ak  do szybkieęp parzenia 
W m y  dla bydłsi, z podziw  w zbudza­
jącym i u ' pszeniam i. Cały z że li z .  
♦artego. nadzw ycza jna oszczędność 
materyału pałowego. U rządzenie do 

palenia wódki.

Ilustrowane cenniki wysyra bezp ła tn ie; 
Tow. akc. A lfa Separator, W iedeń  XII/3.

Poradnik „Przyjaciela LuduK.
Jan Lasek. Sad założyć można w jesieni 

lub na wiosnę; z powodu już późnej pory o- 
becnej wiosny, lepiej odłożyć do jesieni a 
po ukończeniu kopania ziemniaków zabrać 
się do założenia sadji. Szczepy zamówić w  
zakładzie sadowniczym „Glinka". Na prze­
strzeni pół morgowej powinno posadzić się 
najT-yże) trzydzieści jabłoni półpiennych 
lub grusz, zależnie od tego, które drzewa tam 
się lepiej udają. Jeżeli ziemia jest dobra, nie
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mokra, położenie fJoneC7jie a w  okolicy do­
brze miają. się drzewa owocowe, (o radził­
bym  zamówić p iętnaście se tek  jabłoni (L’c- 
p ina 1’orkera) i piętnaście setek „R enety  
Jandsbcrskicj". W te d y  ty lko, jeżeli się sadzi 
więcej drzew jednego lub nie wielu g a tu n ­
ków, można spodziewać się większego do­
chodu. Ogród przed zimą trzeba nawieść o- 
boinikiem zaorać, następnie "wybrać dołki 
pół metra głębokie i szerojde i posadzić 
Szczepy raczej płytko niż za głęboko. Przez 
dziesięć lat trzeba między szczepami orać, 
nawozić obornikiem z dodatkiem nawozów 
sztucznych, bo tylko w ten sposób drzewa 
mogą się dobrze rozwijać. Każdy szczep po­
winien być przywiązany do palika i przy­
wiązany w linjach prostych w odległości 
dziesięć metrów. Zakładanie ogrodu z mie­
szanymi odmianami jabłoń, grusz, śliw, cze­
reśni, stanowczo odradzam.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Putek: Będzie na drugą niedzielę. — 

P. Moskalski: Za tydzień będzie.

ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI.

Gmina Brzyście, Szymański Fr., Zabawa J., 
pieniądze otrzymane 100, prenumerata otrzy­
mana.

Martynus W., 5 doi. nie otrzymaliśmy dotych­

czas. Nicpoń A., prenumerata nic zapłacona, 
więc wstrżymalićmy •wysyłkę.

Sytnik Stan., ó kor. otrzymam'.
Na Skarb wojskowy; Punc K. 1 kor.

Adwokat Dr. ERB
otworzył kancelaryę we F r y s z t a k u .

Wiktor /koiyszewski
K rak ów , u lica św . J a n a  14, i l .  p.
rządowo upo .zażuiony geom etra cyw ilny, prze­
prowadza wszelkie roboty w  zakres miernictw* 

wchodzące.

Or. K. Kulczycki
w Jaśle, przy ul. S Majanaprz. To w. Zaliczkow.

otworzył kance- 
laryę aawokackę

HBW0I1TDI. MfllCfil FICHTOIGfll
przenosi z on. i|a b. r. kancelaryę ze Lwowa Rzeszowa zaułm i

Dr A. MenasseAdwokat 
Krajowy

otworzył kaneelaryę adwofnekt w Jaśle przy ul. Kościuszki

Dr. MAKSYMILIAN BLATT
adwokat krajowy otworzy!

kancelaryę adwokacką
w W i ś n i c z u  (obok kościoła).

1—8

; N A D E S Ł A N E ;

J/iefkiem ziem
jest bezradność, którą większa część ludzi posiada, 
chociaż przy reumatycznych i neuralgicznych ba­
lach, reumatyzmie w  krzyżach, kłóciach w boku, 
bolu - W krzyżach, i t. d. można poznódż. Należy 
sobie wtenczas przypomnąó, że "wielu lekarzy po­
leca na wszelkie bole Fel tera Eisa-Ftuid, 12 flaszek 
opłaconych‘tego ulubionego środka domowego ko­
sztuje tylko 6 K . Apteka E. V. Fellera, Stnblca, 
Eisaplatz 163. Także Fellera przeczyszczające rum- 
barbarumowę pigułki pod marką Elsa-pigułki, 6 pu­

dełek opłaconych kosztuje 4 x-

I

należy używać odpowiednich środków, która po­
budzają żołądek do silnego działania, gdyż jest to 
warunkiem wszystkich funkcji ludzkiego ciała. — 
'*  "  Dra Rosy balsam

era. c. k. dostawcy

Dostać go mdina we w s z y s tk io h  ap tekach .

Cudowny środeK przeciw chorobom  płuc!
L i b t /  c h b t - y c h  d o  a p t e K a r z a .

Nadpurucanik Ból* K...y pisze: Pteod I  laty zaziębiłem się podczas ćwiczeń nocnych 1 nabawiłem się katem 
oakssli a późnie] choroby płuc. Karczowy śliny kaszel i nocne poty osłabiały mnie niezwykle i ogromnie zmlżemtałem. 
Dostełem urlop, wyjechałem na południe, *ażywełem najrozmaitsze lekarstwa, nic mi jednak nie pomagało i Straciłem 
WSKelką nadzieję wyleczenia W  tem p i ijtrfiji w angielskiem, lekarskiem piśmie o słynnym płuca odżyw iającym  
proOiku Certosan, zamówiłem go ooble 1 V  fl \ używałem go przez 6 tygodni 1 od 2 miesięcy jestem-zupalnie 
t drowym i pełnym sił życiowych żolnieżem. Mdwię, że nigdy tak dobrze nie wyglądałem jak obecnie i istotnie, nie 
-Wkułem sie nigdy przedtem tak silnym i BzczęśUwym. ‘

Probosz R. B...1 w K. .m. pisze: Dzlęlnję Panu serdecznie za przysłany opis angielskiego proszku ud i/w la- 
ju tegc płuca Certosan.

Nie mogłem się pozbyć duszącego kaszlu, który astmatycznymi atakami mnie trapił. Próbu»ałem wszystkiego, 
lekarze i chorzy, jednak nic nie pomagało. Certosan nie tylko wyleczył mnie w  kilku tygodniach, lecz

mo, 
polecili ml rzy, jednak nic nie pomagało. Certosan nie ty. __

Istotnie wzmocnił mnie i spowodował przyrost-na wadze. Cudownym Jest ten znakomicie smakujący preparat. Bło- 
jńjsławię jego wynalazcę! Polecam każdemu, kto ma podobne cierpienia. Wielka oryginalna flaszka Certosan koastuje 
(MRwna. Nabyć, można w aptekach. Odykp Sęp Ma było należy etą awsdołć do. głównego składu

Apteka Józefa von TOrflk Budapest, VI Kiralyutca 12[p.

W prześłicsuej okolicy gór- 
sklej przy mieścić, lesle 

i rzece nowa piętrowa willa 
z gruntem 21/, morga zaraz do 
sprzedania za 17.000 K. Hipo­
teka &.500 K. Edward WąŁ»r 
Stary Sącz. 1—8

Rssp Nr. 000.Karpackie kosy Nr 000 
z marką ,,KońnLk“  z an­

gielskiej stali srebmo-stalowe, mają cien- 
Łe jak papier, lekkie jak pióro, ostrze, które 
tnie najtwardszą pBiankę, tj. górską trawę 
i zboże. Co tylko dostanie się pod nie, 
przecinają za jednym zamachem na sto­
pę, bardzo nieznacznie zużywają ale 1 
ciężką pracę wieśniaka do półoWy uła­
twiają. Przyjemna i lekka praca w polu 
sprawia radość każdemu wieśniakowi, dla­
tego każdy powinien kosić tylko karpao- 
kienii srebrne-stalowani kosoni s majka 
„Kośnik“ . — Zamawiający musi :przy«łao 
4K . zadatku. Bez zadatku nie wysyła 
się nikomu. Kosy Nr. 000 z najlepszej 
angielskiej stali najlepsze na całym 
świecie, Mniej niż 6 kos nie wysyłam. 

Płpgoi* w centymetr. • 65 70 75 80 85 90 95 100
C iu  ■■ i tztuke kor.; 210 2-10 2 80 2-40 2:60 2-60 2-/0 2-8Ó 

Na każdych 10 kos daję 2 kosy darmo.
Stopy zębleno z ongtoskiaj stall, dobrse rtną zboże 1 tek 

Wtko przecinają, że nie czuć ich w rękach. Jedna sstukaSOh. 
Km zamawia 10—20 sztuk, dostaje 2 sierpy damo.

Kamienie (brusiki) do ostrzenia koa 40 hal. za sztnkę. 
Kto zamawia 10 sztuk dostaje 1 darmo. Młotek do kle­
pania kosy 1 ker., kowadełko do klepania 1 kor. Proszę 
zamawiać pocztowymi przekazami, ażeby na listy i kartki 
nie tracić niepotrzebnie pieniędzy.

Berda tkackie do robienia płótna. Stalowe, wytrwałe 
na 80 łat. Zamawiający ma oznaczyć, jak jakie mają być 
berda, wiele pasem.

8 10 12 14 16 18 20 24 26
2-60 3—  4-— 6 --  6.— 7—  8 — 9 — 10—

Zamawiający berda ma przysłać 4 kor. zadatku oraz 
na ile pasem berda, jak wysoka i jak szeroka.

Woók pszczelny na światło kościelne, 6 klg. 14 kor. 
94 hak i porto opłacone.

Na zamówienia proszę przysłać zadatek 4 kor. Bez 
zadatku nie wysyłam.

ALEKSANDER KOPACZ
S T R U T Y N  W Y Ż N Y , will, lllllalia.

Puwn . . . 
Mm 1 «*tuki 

koron

unka
y d l o

Produkt 
z najlepszych  
m a te r ia łó w .

..Wszędzie do nabycia**.

DO F R A N C J I pofsznktije się

Zgłosić alę do p. A. Ratnld, Beez sur Mente (Mam at) Belgj*.

M kI M
„ROLIT”

wyrobu firmy

w  O ło m u ń c u
lekkie, ogniotrwałe, nie 
przemakał ne, odporne 
przeciw wiatrom i burzom śnieżnym, dostarczają wszędzie 

I w każdej lleiol mlejae <ie zastępstwa I składy. 
Generalne Zastępśtwo i główne Składy „ R O Ł IT U
Kraków, ui. Dletlowska I. 05. r-40 Nr. łoi- 3285.

egareu reKiaaewjr. Kto
chce mieć za dumo pro-

damski, ulach 
pisze natych­
miast; Doaize- 

arów — Pr. 
chiuldt. Pra­

ga — Welnberge. 1—10

H U M O R .

Nieszczęśliwy.
A.: — Czemu robisz ta­

ką nieszczęśliwą minę?
B .: — Mój kochany, 

gdybyś znał mój smutny 
los, pożałowałbyś mnie 
serdecznie. Urodziłem się 
w Niedźwiadach, uczyłem 
się w Kobylinie, ożeniłem 
się z Gułą z nad Wieprza, 
pracować muszę jak wół, 
a mój szef ciągle nazywa 
mnie osłem! I  nie mam 
rozpaczać?

Ostrożny utyiliwy.
— Patrz pan, pod mie­

dzą siedzi za jąc. Strzelaj 
pan prędko!

—  E, lepiej dam pokój, 
bo jak  wystrzelę, to za­
jąc ucieknie.

C z y t * ) c i e  

i popierajcie 

„Przyjaciele 

Lodo“
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10.000 Koron nagrody d l a  ł y s y c h ,  
b e z  z a r o s t u !

Per cii włoiów i zarost uzyskan: Istotnie t 8—14 
dniach uiywgją" prawdziwego duiisKUgoKoKah- 
D«iiBtno. Młodzi i starzy, panowie i panie powinni 
używać tylko „rfeuab 'Balsamu do uzyskania 
poro*tu włosów, zarostu 1 rzęs, bo udowodniono, 
że H s k ild jr t iM  jest jedynym ired k sw  no­
woczesnej wiedzy, który w ciąęi 8—14 dniowego 
"żytku tak na cebulki włosowe d^ała, te włos 
natychmiast róść zaczyna. Nieszkodliwość gwa­
rantowana.
Jeżeli te nie jes. wranrdą , te p iid m ;

10.000 Koron gotówką
Każdemu łysemu, mającemu natfdł zarost lob 
bez zarestn, Kte przez sledm tygodni bezsKa- 
tecznie Kebab -kalsasn ożywał.

U W A G A :  My jesteśmy jedyną firmą w świę­
cie, która w ten sposób poręcza. Lekarskie i nau­
kowe opisy "raz liczno polecenia. Przestrzega się 
ostlnie przed narladow-ictwaiuL

„O ~ioloh dclwiadcz^i" Ji Nokah-balsamu mogę 
donieść, źe jestem zeń całkiem zadowolony. Po­
czątkowo traktowałem Pański Nokah-balsam z nie­

dowierzaniem; doświadczenie jednak Inaczej mnie pouczyło. Jut za kilka dni sKucek był widoczny, a po 4 tygod­
niach miałem wspaniałe wąsy. Jest to skutek znakomity, gdyż mimo 27 łat wieka nie mianem przed utyciem Vo- 
kah-balaamu żadnych wąsów. Będę pana wszędzie polecjł z wdzięcznością i pozostaję z powstaniem H. HJetr.

„Mogę polecić Każdej Pani prawdziwy duński „Nokah-balsam” jako przyjemny i niezawodny środea do wywo­
łania r owych włosow. Prcez dłuższy czas wypadały ml 6 nie włoLy tak, te mimam wiele miejsc całkiem łysych. 
Po otyciu Nokah-balsamu przez 4 tygodnie, wic y zaczęły na nowo odrastać i wyrosły g^sie, długie i bardzo ładne.

PiRhe C. Holtn Gothsrsgsds 12.”
1 pakiet Nokab Ł  10. dyskretnie opJkowane. Za poprzednlem nad wlaniem należy tości 
lub za zaliczką. Zami t gwtówki przyjmuje się tet marki pocztowe. Nalety p*sać:

Hospitałs Laboratorium , Kopenhaga 49 5  Postbox 95 (Dania).
(PecktfwKl epłacać M kaleti j ,  a listy pe 35 Lal.), 6—12

na
p r z e w o z o w a  f ir m a

nady, Argentyny i wszystkich mnych zamorskich 
krajów

okrętami pospiesznymi 
i pocztowymi

Eońid tady zalety aa dobrej podróży niech w c z a s  
p z e d  « v j a i ( ' « m  z  d o m u  zażąda listownie 
pouczeń Eto nie może czekać na odpowiedź niech 
także na ślepo nie jodzie, ale wprzód m ls is c s  
s o b lo  z a b e z p ie c z y  przez poa*ani« l a u t h  w 

kwocie 80 koron do iirmj

B .  K A R L S B E R G ,

iii, ferlimlstr. Si.
In a ra d  .M tM i M n

©
PrzyASTMIE.
K a t a r z e ,  d u s z n o ś c i ,  działają skutecznie 
P r o s z e K  i  c / g a r e t y  D r a  A '  1 

Wzory darmo i o atole. Plama i  Cąaaniem “ H /  •
do: D R .  C L t R Y .  5 3 .  B d . St. M a r t in ,  P A R 1 8

IR HOIRROYI-RME m u
ROTTERORM.

legałam ? przewóz podróżnych n i s i i .  u c i  szerzęd- 
aymi ebręiaiat pospiesznymi z ROTTFRDAMU

D O  A M F .R Y H I  I K A N A D Y .
Podróż trwa 5—4 dal. — L i­
nia Holandja-Amerrkb posiada 
w  JU  kiesie >ą )e t r  aa V « 14 
es .o. -  Niema międzypeKłada.
; Celem zabezpieczenia sobie do- 
I brogo mi i»jsu, powinno się wy­
syłać u u l ł K  w kwocie 34 Kar., 

pooiem wysyłamy zadatkową izyfkanę I r.jzelzif pon­
tonie do podrdgy. R  :-: Bliższych lniorn.* ji udziela

G e n e r a ln a  R e p r e z e n ta c ja
LINIA HOLANDYA-AMEflYKA
4-4 Lwóv», Błonie JL. 2.

Maj tizyn towarów bławatnych 
i HonfoKcyi dla dzieci

p o d  F i r m ą  11—16

i 4zef n n ssu  i  m u m ,  u l  H t i n f t u ;  l . u .
poleca

Nowpści na suknie i kasty my damskie oraz konfokeyę 1 
bieliznę dla dzieoL Towar doborowy! Ceny umiarkowano

P R A W IE  C T R Z E D A -  

JEM Y GD D Z IŚ  »iD A R M O
Dachówkę ciągniętą paloną

z f ab ryk i  w  D rohobyczu
bo tylko po ftorob 55’— za 1000 sztuk fraako Kastda «iacya kolejowa.

Dopóki zapas starczy
W z o r y  i K a t a l o g i  d a r m o  i o p ł a t  n i e 6—6

Szybkie zgłoszenia uprasza
Galicyjska Spitka pnomyłowa i budowlana we Lwowie, SySistutka 14.

„Przyjaciel Ludu1' 
śmiało zawsze pię 
tnuje nadużycia, la* 
kich się wregewi* 
p.aw chłopskioL 

dopuszczają. Piaz 
cie więc do JPnff 
jaciela Ludu* o fap 
żdym nadużyciu.

C. k. rządowe upow U sioct

Biuro w o jsk o w o
emerj towenego . 1 k. majora 
audytora (sędzię wojskowy) 

Józefa m artnstow lru  
w  K rakow ie, pUo Groble
1. 6, przedtem uL Zwierzynie­
cka, przeprawach* wmelUe 

sprawy wojskowe.

Z a 1i c z k i
na w szelk ie losyanatryeękts
i zagraniczne z prawom apmty 
w ratach miesięcznych uaałeta 
Dom Bankowy 1 Ł Ł . « t  c. k 
J.otf-yi klasowej. I / t s U  
Brandśtfttter. Spółk L«u> tI 

Rynek 12. "

I j s ż c z o t r  do sprzeaM-» 
-i tflno w dobrym* Uac
- mikowe i snozowe. Cena mila 
20 koron. Pawet Lonmz, Jeó- 
mlerz.

J  n s t ru m e ii i i•  w dobrym 
stanie dęU na 29 IatUl Cvć 

warunkami . . j n i w r a i  k>
sprzedania. 
Nowy Sącz 2. 2 -6

Rea ln o ść  tkładejąaa mę
a 9 morgów grantu W im 

2 morgi łąki, w pięknem1 
łożenia w  mieście 
do wydzierżawienia.!
Utai dkkiaraew .. ____
salinarny; Bochnia. *1 &

A . Różycki
Fabryka wyrobów a _ _  ‘ j r j f  

poloosi
K ie łb a s ę  siekaną AS.lwu

krajaną „  „  rui■ 
sm a le c  i słonino polską, 
w ę d s o n h e  1 słoninę •  ę
lz c _ ; Wy syJd m pobrtslam
odwrotnie. S—10

p o w o d u  w y j a i g a
A *  do sprzedania goepouar-
stwo 8 morgów grantu, i m

wami OWOCuWwid, grwłt i>r 
■ er y zaraz przy st^ rl hośe 
lowej i prz;n migota 1'ą' rowie 
Cena UfOOO koron. Po I d u .  
informacye zwracać się do wta- 
ścioiela i dołączyć ' . w t ,  M  
oapowiedś Michał —  
restante Dąbrowa

Młaer poen 
koło T a r

nowa.

GOSPODARSTWO
sUadaj%so się s 9 SWi«i« gnrii
1 domu mutowanogo nnsmks 
nego w . kolicy pneauamwH, 
w pobliżu fabryk i koralu wzo 
dogodnymi arunkami 
przodania.Zzllwka 2—sprzodai

Bliższa wiadomuJć a e llz r ; 
Kraków Koohanow skiegc L

■ łj 4o 
MN Br.
U w iiB

2 -5

Do srrzegaU a — Dom oozry
długości 15 menów, z ZBŻ 

rokości 9 mer. {  rcen-wy, j 
wlany, bi ‘ 
rech stanc

b-achą kryty V a p  
incyach i p wnicy, |e-

bok postawioną stajnią^' zst- 
dnia, blisko miazta, a jodtym 
morgiem pola dobrajo aa kęgtę

z dwoma

pola dobrzzm za fcężm 
tysięcy 800 kpzM, z  
. morgami hrsynsmłi 

tys. UX> kor., a z i -sama 
**eml szfaanaóeie tya. 4DG L| . 
w  K raK ‘ZL Z fk  
mnje ł t s i l i l d i  
śclcSet
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P R Z Y JA C IE L  LUDU
w Wadowicach

Pulecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do Ameryki lub 
Kanady, aby udau się z pem&m zanfaniem tylko wprost do

Biuro podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu,
a a s n r j j a :  które nie ma żadnych agentów ani naganiaczy. - 1 - -= r

Posiada na akudz ie stosownie ao pory wszelkie galon* 
ki zbóż, bąiźto ozłmyoh lob wiosennych, wszelkie ga­
tunki kuriozów iidkleniiyeh, oraz traw pastewnych, na- 
sienis buraków w. najlepszy "h gatunkach, jakoteż wszel­
kie sriykuły tir zakres gospodarstwa rolnego I domowego 
wehoózęco Wczeltw nawozy sztuczne, jak Superfos- 
łaty mineralne, kostna i emenlskaine w różnych pro­
centach. lągęzkf Thomasa, solo potasowe wysoko pro- 
ceuwwer Salstri uhllljtkę, oraz wszelkie inne nawozy 
z-najlepszych źróae! pochodzące, z gwarancją procen­
towej zawartości posiada w każdej porze na składzie. 
Wfglel krajowy i  nujlępszbj kopalni „Bory", dostarcza 
całymi wagonami, oraż sprzęta,e na p o j e d y n c z e  
cetntry w magazynach Torarzystwa. Dostarcza ne 
mniej wapno, papę du krycia dachów, płyty izolacyjne 
wosolJde tarzęcm. rolnicze, orak s i a a w k i dla straży 
pożarnych pc cenach najprzystępniejszych i najdogo­
dniejszych warunkach D li KMok rulnlczych dostarcza 
uanu.j sztuczne całymi wagonami po cenach fabrycz­
nych z odpowiednim 'rabatem oraz węgiel po cenach 
kopelnlenytlh —  towary aą ptorw«zorz|ónoj
|akwbiił, za gotówkę i  na kredyt

Zamówienia uttAoóznti alf odwrotnlo.
DYREKCY1

„ W IS Ł A
T o w a r z y s t w o  w z a j e m n e g o  Kredytu  
we Lwowie, ulica Leona Sapiehy L. 9.
Udziela członkom swoim ubezpieczonym we „Wiśle** poźycteb na weKaie lub  
utrypu  dtoine »  najniiszy ..vpcocene -i Bąjdo|odgic|izy warunki spłaty.

Przyjmuje wRładKi ca Rsiąźecztti i ptaci od nieb 5%,
Podatek rentowy opłats Towarzystwo z własnych funduszów.

Udziały członków przynoszą dywidendę. ==================
Kóncesyonow. reskryptem c. k. Ninisteryom spraw wewn. z 9 sierpnia 1898 r. L. 1847.

„W ISŁA"
Ludowe Tow. wzaj. ubezp. we Lwowie, Leona Sapiehy 9
zasługuje na poparcie jako najtańsze krajowe Towarzystwo asekuracyjne.

i  Spółka I
fakturowa
=  w  K ro śn ie  r  
m m w Ń n i . i w i n n w

pn^maje

rtłrtki oszcz|ósotcl
I ptaei S I pAI procent ci 

duł* stożenla.
Dolary ■ obce pieniądze liesy 
naJwyZej t wydaje bezpłatnie 
d u m o n k l dla drobnych om 
nędnaid. — Z  Sady nadaor- 
« .  ej Wincenty Jabłoński, po- 
■ v  du Bady państwa, Dr. Pa- 
łka Csajkowski^Jądrzej Frn- 

nalzor-
LJadrsi] Frn- 
Rady nłizor- 
itd. Dyrekcja; 

Wójolech Lenik i Wiktor BI

kWek, osłonek 
czej Stron. Lad. itd.

korskŁ

C. k. Patent Nr. 51.489
u przeA.nowy cudowny wyna­

lazek dle olerpląryoh
Nowo wynaleziony paser rjptnrowy, bardzo 
lekki, dla największego wypadku 12 dkgr. wagi 
bez sprężyny Lbmetaln, nosi ue bez bć.u 
i radykab te przyra-j mnje przejrailtnę. Odpo- , 
wiedź za dołączeniem marki odwrotną pocztą.

M. Kantorowicz, Podgórze,
Koło Kr ikow >, JOzefldaka 4 . i :  -SB

Senzacyjne zjawisko przyrody XX. wieku.
reklam y, 
lecz do- 

• le -
czyłam się z długoletniego, ciężkiego

m C I E R P I E N I A  P Ł U C  w
astmy i Kokluszowego kaszle. 4—b

Ten środek domowy muże każdy ba rdzo taiuo nabyć. 
Zechce pad nadesłać opłaconą Lopertę na odpowiedź. 
Fani 1. KOLENSKA, Wrschowitz kolo Pragi, Czechy.

Wypróbowanym środkiem, spo- 
r  * Izon^Tn z najlepszych i naj
skuteczniejjzycb ziółleczn ,ktor* 
pobudza apetyt;1 trawienie, a z»- 

' odklem dom.razem łagodnym i  rod

i '1!nw»: znane skutki i 
zaziębienia, siedzącego 
n. p.zgagę, wzdęcie, nadmiar kwasów i kurcze, jest
Dr. ROSY BALSAM na *ofąd«k

Główny skład w  aptece:
B. F RAG NER, c. i k. Dostawca Dworu, 

„Pod czarnym orłem”, Praga 
Mata Strona 208, Róg.ni, Neruda. 

Wysyłka codziennie. Cała flaszkr 9 K , poi flaszki 
1 K. Poczta za poprz. nadesłaniem K. J ’60 mała 
flaa-ka, E. 2-80 wirlk* fis* ska E  4-70 dwie wielkie, 
E. 8 cztery wielkie, 22 K. — 14 wielkich flaczek 
—ysyla się franco do wszyfkirh stacyi 
Austro-Węrfei.Rkład y Krakowie rt 
aptece M. Badera. — P r z e s t r o g a !
Wszystkie części opakowania noszą1 
prawnie chronioną markę ochronną

» S 2 p o  B 

B i  s  | Bt f l  sa.n j Bia o .noc
2 ’ ff j

Ł p  L  »  rfzT3 .
W C£1 CJ [

N §I nu £J » (W-

n J g  k § -
<  £ . g .  ź
e-STu B*"- ~ 
M s z e  O.C.

a s
«  S o
S S i S S  

g*c
l Ci'

Chłopi U  sio. SRiachta się już złączyła, 
urzędnicy już się złączyli, 
księża davyno złączeni, 
robotnicy już zorganizowani, 
mieszczanie już się złączyli



P R Z Y J A C I E L  LTJDTT Rh, 1»

„ S L A Y I A
Bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze
Z a i o t o n y  w  1 8 6 9  r .  W  C u i c y l  o d  l d / 4  r .

Generalne Reprezentacye:
D l a  G a l i c j i  w s c h o d n .  ■ D l a G a l f c y i  z a c h o d n i e )  

i  B u k o w i n y  * i W *  K s . K r a k o w s k i e g o
we Lwowie, ul. Kopernika i. 30.: w Krakowie, ul. św Krzyża i. 5.

Przyjmuje ubezpieczenia:
dydawo, w* wszystkich kombinicyach, ed K r ł i i l i i y  s w łtB tB lm  oraz 1 aster 

i szyb teflowyah od pęknięcia 1 stłuczenia.
UdtlzU Kr*dytiw M«bistych »  frtndyktzm ma poborach. 

Taryfy premi)ao „Słarii" są Is fd u  mierno, a warsnki korsyskao.
£ ondnsze rezerwo, b 1 gwarancyjne z  końcem 1918 r. wynosiły B e^teS.lOt-98
Premie wpłsoone n  1812 r o k ..............................................„  19J504.47516
Wypłacone wynagrodzenia szkód  ......................... ....  124,>■».<■« to
Snowencybwencye dis stresy ogm.- * eh |. 389.470*17

Generalne Heprezentacye przyjmają cglo. suii* o ndzlelónle ajencyt na u^ejwowoścl
1 1 chętnie nadaji -,'“ i „/e Inteligentnym 
udzlelz się odwrotną poczt*. 1—12

i okolioe, w któi joh. ulema jeazese za .iąpbtwa 1 chętnie nudają ajeńoye lu, ślij 
rolnikom. Druków i tnformacyj na tądbih.

  Q / \ O l  uK.e„ądnośef w oliwach i —».srae>
I  V /  O V /  |o Znakomity, ek^aomiczny, preparat:

— = = = 3 -1 0  „il I Ć E O  L ”
«kvuoentrowany w  stania jjynnym, nu esy otyć jako ■' >- 
uieezkę dc każdsj oliwy i każdego smaru w hoścUca 2—d*/r

CZESksW HINCINGEE
dostaw urządzeń maszynowy eh i .cd owianych. Maszyny, 
narzędzia, artykuły techniczne. "peoyasM^’ wsaystkis paten­
towane nowości i maszyny. Lwów, LweWsKa 48. Tel. 1165.

O D E Z W A !
Nlntejszem .* ain uwzezyr zaw laionuc Szanowną p. h PnhUos
ność, I b i  niem 1 stycznia 1914 kupiłem na własność firmę

POW ROLNICZO t l AMuLuWY i KOM ISO W I

„ F L O R  A M W  T A R N O W I E
I będę sprzedawał nasiona rolr.cz* pierwszej jakości i nawozy

przez niesa nuconych konkurentów roi. lewa iyra, Jukon* f_rma 
ptsdzcmnls nabyta przeszła w  żydowskie tfce. Jako długo­
letni kiarewnt* te] nrmy rabylsd* ją obecnie na własność 
i jak dot„i tas l nadal zawsze chętnie, rzetelnie 1 szybko 
wymagania iw y  e odbiorców zaspokajał będę.

Polecając się łaskawym względom p. t. Szanowne] pnbllcz- 
eoścl kreślę się z wysoklem poważaniem

io-2 6  E u g « n i « » z  S v h w e in it z .

Baczność! PatontSwiatowy
Zasternje zapełnia 

młyn Maesyna ta w
pr.ecu gu godziny mie-

llożd 86—46 kg. 1 ma 
tą właściwość, że da 
się w  ten sposób ure­
gulowań, i-.uuels dro­
bno, średnio i nawet

Szczególnie w  gos­
podarstwach oddaje 
niepospolite usługi Ce­
na maszyny z opa­
kowaniem wynosi 24 
koron, przy zamówie­
niu należy nadesłać 
6 koron zadatku.

Gsnsrslna Zastępstwo na Gslicyę i Bukowinę posiada firma

M. Krnnz Kraków,Dietlowska 77.
16—62

Dra GSlis’a proszek spożywczy
(artykuł znajdujący się w handlu od r. 1867). 6—6

irodaK dy«te. rany. dopomagający fawleule. Do nabycia 
ws wszystkich prawie aptekach i składach apte<*zuych austr.- 
węg. monarchii. Cena małego padelka K 1-88, dużego L 2*62. 
Każde pedwko most być saaknięte pieczęcią „Dr. CiIU* i 
sareetr owaną marką ochronną, dalej musi mii o -sykletę z po 
dobisną mojego podpisu „Dr. Jósef Gć!is Nachfolger", a przy 
zakupnle tądao zawsse wyraźnie: proszek ■•>#: y° czy Dra 
t i l l i i .  W yiartif wytwórca (od r. MJ8), Dr. Jes. Golis 
Nzchfelgr-r Wlea I. Stephznsplatz 7. (Zwettihof) Wysyłka 
karto wale 1 datalUoKąte. § »  I n  uuędą m  V r  irej wystawie 

znej Wiedeń ISIS preflarmaoentyoznej prętat*w. wiedkim zł. medalem.

Kar bata
pierwszej jakości 1 taniej niż 
wszędzie, w  mu. wrJe plęk- 
nyon paczkach po 6, 10, 20 
1 40 hal. z 60 procent opn- 
siem, opłatnle za zaliczką 
wysyła: B. Saper, dom wy­
syłkowy herbaty. Tisza-bog- 

dany Nr. 107.

Kawa 50 °|0 
potaniała!!!
Ameiwkańka kawa oszczędno 
śel — niezwykle arumatyozoŁ, 
wydatna 1 oszczędna — b Hg. 
pakiet próbny ku. 10opłatnle 
za zallezką. „Eksport Kawy 
1 herbaty" A. Saphir TissEbog- 

dany 286, Węgry.

J h j b  w / l ą g o w e
k u  „Wajenaotów" ziotych po 
80 hal. za sztukę wraz z opa- 
kowanlem sprzedaje Hodowla 
kur W. Seruma, w Mraźnicy 

p. boryuaw.

b i u r o  m ie rn ic z e
otworzył rządewe upoważnio­

ny geometra

Artur B. Frtmowicz
zaprzysiężony rzeczoznawca 

sądowy
Kraków, Ś w.Jana 9 0

obok o. k. Sądu. 6—10

ItMCf CYPRES« BKOKOWIE
ulica Szuwska 13/21.

Sprzedaj# towary: 
nadal po nadzwy- 
ozaj niskloh cenach. 
1 Brytania Anker 
Bem. syst,Boskopf 
86 goda, ■ pięknym 
łańcuszkiem koi-oc 

8-90, 1 amer elektr. złoty Hem
z marką Splendlt, nadzwyczaj 
płaski. modny kawalerska z me­
talowym cyferblatem &e godz. 
idący, szwajcarski werk z łań­
cuszkiem kor. 4*70 Srebra* 
Roekopf o trzech koperta* b 
oarcuc silny, ker. 11-—. Stalo­
wy damski I Lemontoir kor7 80 
Budzik najlepwy koron 8-—. 
Łańcuszki srebrne od kor.2*—, 
Zegarki złote oamLkie odko* 
40-—. Bogato llnstrowane cen­
niki na żądania darmo 1 opła­
tnle. 10—16

Chłopi pamiętajcie o 
tem, że zdrada *est naj­
większym grzechem, a 
iizuóstwo największą 
podłotą.

Du obrony „Pobudki *
wzywam Was Brada Włościanie, gdyś z listów otrzyma­
nych z wlotek dowiaduje się, lż w  nleLcor/eh trafflnmk
1 s&lepach, mano w j raźnego żądania „FabnżKi Dalć 
sKioga*' —  kupuj ,tym narznaają przemocą Inne bibułki. 
K# uj Jest paLem za swojs za swoje pieniądze, więc mwrt 
to dostać, czego żąda! Zatem przy zakupnle żądajcie, wy­
raźnie „FeksóBę lalżewsKlege*' a nim zapładde, w -  
brze ogb,dej<de czy jest napis PabnżKa 1 czy na obrazka 
jest Bartosz GłewacKl trzymający czapkę czerwoną u  ar 

mecie a urzy nim kosynierzy.
Brada! uczcie jeden drogiego po ozem nudna f  - * 
„FULiiKę lalżewsKlege*' a ton mój głos oztrszguwa_s 
nieehaj led od wioski do wioski — od chaty do jh jfj,

w u i prtyjade!

Wł. BełdowsK!
FakryKaat „FobażKI" «  KrzBearłą

16—Só

3a 9nna,Csilląg
s w ławm l rasaIRl 
186 cm. żlageści, 
awsLołuz je po 
n ż y w a n l n  pracz 
14 miesięcy pomady 
w  łasa ega arymm- 
lasBo. BornaJ ■ te 
zyskała nznenie, 
jako Jedyny mpdea 
przeciw wypadania 
włosów, p*zyspio> 
■za Ich p o r o s t ,  
wzmacnia skórę, 
przyspiesza n męż­
czyzn potny, silny 
porost brody 1 na­
daje w łestm  na 
głowie 1 bredzi# 
już po krótklem 
użyci pelysK,oraz 
pełność i chroni 
ad wcm snege ni* 
wienia aż do póź­

nej starości.

C en a  słoika
K  Sc - ,  4 * -  
6  —  I lO*— .
FrsaayłKa codzien­
nie pe nadesłania 
pienięd«y lab za
p k n  u n  na cały
świat wprost z tub- 
ryki, dokąd należy 
zwracać wszystkie 

, zamówienia:

ANNA CSILLAG, Wiedeń I., KohlmarKt 1 hz

P A  R C E L A C Y A
Burmtyn obszar około 850 morgówWondoliny powiat sądo 

ziemi omej, 160 morgów łąki 1 lasu. Stacy a kniejo w . 
ułów w  miejsca, szlak koleś Lwów-Stanlsła wów, koedół i 
polska w Znrowle. oddalonym o 2 kilometry. Obok 
fowane majątki Łukcrwiec wlsznio wsit żnrowzki,
1 Żarów. Bliższych irtorma y i udzieli Jozej K arzrok , 

karz w  Znrawnle.

W  J A S I SPOSÓB 
astm ą k asze l I Inne do leg llm sśe !
płuc można zapełnia wyleozyć, wiadomością te podtezlę 
się bezlnter < ownie z każdym. 1 1 -sza pisysłar tylko olras- 

iwleci PanlB. Eoienzka, ‘Wiaoteaa 
- -  - - t-10kowaną kopertę na odpe

I,r 88S. koło Prag. (Cr «hy).

m w m w  w w w w w w w  w w w w w

75.000ZEGARKÓW!
Z  powodu M k n a S te d k  
zmuszony jestem i 
niskiej cenie 7E 000 
s 86 g. kotwlednym remoad

1 ast. X. •*—
2 „ Ł  8*89 
b „ K. 18-80

dostała plstsnna gwacaneya. Bzz ryzyka. 
Shwlana dmnrelena ifto zwzot piasłędzy. 

Wysyła za zaliczką
Ceiinii m irtn S lutii. I m i o l f t
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Kraków, 
ul. Gertrudy 29/L.

Harmom 
aaz 6 kla­
wiszami

k .2'80z lG  
klawisza­
mi i 2 rO-

_ J estrami
X. 7 . Bamt. anker zegarek me­
tki wyragulowany z gwaranc. 
-Ę 4-06. Garnitur obrue z 6 ser­
wetami s trwalej i pięknej ma­
terii, cały garnitur 3 Korony. 
Geanik aa tądauie wysyłam 
gam o i oplatała. 1—12

Na reumatyzm
■nssissi postrzał (ischias) 
I “ r * " 1*  poleca sio ni-
mleraaiąco nacieranie, od 
wlała las ogromnie r«»- 
eo wsaschninns, pwaa wle­
kł isasiąj ordynowane i
masa snakomitości uzna- 

Uahrsntun Oaułtbmwi
tum z pr. zarejestr. 
ochron.

NERWOL
«i— dra Jai. hranzo- 
■a, aptak. w  Tarnopolu 
Oeua flakonn 60 haŁ — 
10 fi. 8 kor., nie licząc op. 
i  h . 1006 listów dzląk.

23.
Dwa

wiać

do przeglądu, 
dziennie fika p

or.
skład

lolłnaz ___     kucusJ,
oneas 1 apt., Tarnopol 216. 

18—24
MkaaM

N a jlep sze  ź ró d ło  czesk ie !

Tu li plirzil 1S“
lepszego 2-40 K ; półbjal.

szarego dar- 
piena 8 K 

*•80 K

, pu<
■saregv 617 K , bisleeo p.-cOAlogt, 
10 K ; aajyi—dniej sa ■ pleni 18 fc

Priy odbiorze 5 Klg. opfutnie.
G otow a  pośc ie l z gęstego czerwonego, niobloaklogo, białego 
lnb Żółtego nanklnn 1 pierzyna 180 cm. długość 120 cm. sze­
rokości w ra z  z  *  poduszkami, kaśde 80 cm. długości, 80
cm. szerokości napelnionemi nowem t. irem, bardzo trwałem 
puchowatezn pierzem 16 K, półpuchem 20 K, pncnam 24, pie­
rzyny osobno po 10, 12,14 i 16 K, poduszki 3, 850 l i  Ł  Pie­
rzyny 2 mtr. długie 140 cm. szer. po 18, 1470, 17'®) i 21 K 
Poduszki 80 aw. wegie. 70 cm. .zer, po 406, 6 20 1 6 70 K.

cm. długie, 116 cm.’ 
za zaliczką od 12  K  po- 

dózwolona, lab zwrot pieałę< y

Piernaty z mocnego pisauegopłótne 1 
szerokie po 12  80 i 1480 K. Wysyła zi 
cząeszy opłotula. 'WymUns dozwoloni 
sa towar nieodpowiedni. Obsunie cenniki darmo 1'opłatnie,

8. Bsnisch w Oeiehanltz Nr. 895 Cztehy.

zi/p e t  n i c  o g n i  o tr -w u tit, : 
p i ę k n u  !M ie w y m a y a  /e/yaracyi

BI

i r i l
M h  

*

. ,  & 

f l ?
ISIS

O DPORNĄ i ♦ p t s j y i  1
“i M i t±'y~ D v ' /V(N ..._< i
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Sandale rapturewe bardzo praKtycsne
snakomlfee dla oeób cierpiących 
Puki bez ładnych s 
śynowe oras pasy I 
Gwaraacye ogólna. Liczne uznania. Listowne objaśnienia.

Antoni M. Mirkipwicz
SraKów al. Mostowa 1. 4.

Ostrzega się pned blagą niefarhowydh, którzy wprost 
wyzyskują. — Na żądanie wyjtiSżam. lii—62

U H l M k
p o c  J t t  C h r z a n ó w .  

(Finn* polska i katolicka 
.  najstarsza w Galicji).

Prodflknje wapno palono mie- 
lont o najwyższej zawarto­
ści tlenku wapniowego tem 
samem znakomite, jako śro­
dek nawozowy do uprawy 

roli, łąk i pastwisk. :•:
Ceny umiarkowane, 
na żądanie oferty.

HA RATY M ASZYNY
do szycia I haftu

polec.

Mltito dli! f Ni
firmy

R.Fawłowski
« InM, RpKk II.

Cenniki c histo.7 *  maszyn darmo 1 opiatalc.

Na reumatyzm, bóle głowy
migreną i inne bole nerwowe polecany jako je- 

dyue niezawodne aaeieranie

MIGROL
nszws prawnie zsstrześona). 13—26

Cena d akom i 78 bal. — Spoeób s*7da  dla kaSdago
flakonu dołączony. Najmuiej wysyła się 8 flakoniki. 
Fabryka oraz główny skład wysyłkowy: C . k. a p t e k a  
obw odow a O. HELLM AN w  Tarnopola  L 17.

W yroby tkackie
z najlepszego przędziwa, jaknajstaniwl«j wykonane, jako to: 
Płótna M ałe zw yk łe j 1 prseteiernW oweJ azerokośel,
dymy, drellszk l, chusteczki do uosa, ręczniki, ścierki, obru­
sy, serwety, barchany, flanele, szewioty, plóelenka kolor, na far­
tuszki, sukienki, bluzki i silne tkaniny u i ubrania męskie polem

TKALNIA PŁlGIEN MICHAŁA MI(S0WI6ZA
w Korczynie, oboK stronna.

Nm Sądonie próbki towarów bezpłatnie. — Kto tylko ras jeden 
zamówił towar a mojej tkalni, tu. gdrieindale] płócien kapować 

nie będaie.

1 Światową sławę
nzyekał w krótkim czasie 

zneny i wychwalany powszechnie ś r o d e k  do 
n a c i e r a n i e  pod naswą

Ichtomentol
który setkom tysięcy cierpiącym przywrócił wiro­
w i. i dziś jest prawie u kaśdego nlunionym środ­
kiem domowym, który jak najbardziej zastarzałe 

i uporesywe wypadki:
reumatyzmu, gośćea, nerw obóli, boln g łow y 
lnb zębów , kłucia w  boku, spuchllzny, zapa­
lenia staw ów  i tym podobne dolegliwości
nsuws bezpowrotnio w jak najkrótszym czasie, 
nawet w tych wypadkach, w których inne środki 
nie pomogły. Skutek nadzwyczajny. Działanie 

szybkie i pewne.
Jedyna głów na labryka i w ysyłka 
p raw dziw ego  I C H T O M E N T O L I J  
Laboratorjum chemiczne aptekarza

Pocztą wysyła się franco — (z opłaconą pocztą)
6 flaszek za • koron, -  10 flanek za
10 koron, 25 flaszek za U  koron.
UW AGA: Uprasza się iąds S tylko Ichtomentdin 
w plombowane® opakowaniu i csaoawM Ichto­

mentol tylko ze S a m b o r a .
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m m  LEK9RSM’
na padaczkę chorobę św. Walentego na ogólne osłabienie nerwowe, knrcze 
nerwowe, i tym podobne choroby —  zalec.amy usilnie środek pod nazwą

„EPILEPTICON” Dr. WeUa
Pastylki te działają znakomicie i są wedlie zdania i poświadczeń lekarzy 
caibgo świata najlepszym środdem w czegolności na chorobę św. Walen- 
tego.

L e c z e n i e  t r w a  o K o ł o  6  m i e s .
1 Fadełkw z 60 pigiusami na 1 miesiąc kosztuje z . płaconą pocztą i do- 
kładnem pouczeniem No. 68 K oron  8.
Prosimy zamawiać z głównego składu dla Galicji, Bukowiny i Śląska anst

Z  ApteKi Szymona 
Edelm ana w  Samborze.
m i n  (TTm nrnrTrrrnnn Tn

WnilDElilR
rowery i motory 
dwukołowe u u., 
ne są jako specjal­
na marka świa­
towa. Proszą t m-  

dać cenników

RdHDEtaER-REflRE R. 6 SCHflRB RDtD CHEBR1K

5  - 1 0 0  p. s .  przewr6t w  budowie 

motorów ropnych
>—^ w m m m    ____—

Wertykalne motory ropne
system Barieh-Hnber. Naj mniej *se 

spotrzebowante .x>py 
bez dyma bez odoru!!!

[Biura iprzsfoy III enicjl i Bukewliy: 
Leopold HoroiBDD. Lwów, Rrasłckfcb U 

spetyaiss tatryka motirśw rapiycK, fon, jranin̂ tm Bidirirt i Ki
5-59 Wian 1916 Knilla 83ICC7

N i e  d a j c i e  t> ię  ł u d z i ć  

n a b y w a n i e m  t o w a r ó w !

Chcecie nabyć ładne n itk i ,  klóremf nu, Ute obdzielić 
■łą rodzina za&ówde je w tl »!ni M. Jrsovć Novy 

Hrideli n/M R« kki łiożi,a niyó u  rćlne potrzeby . 
Zefiry, barchany, fUnelb, płót L  , kanafuey, perL di, 
kawałki 2—8 n>. długie 40 m. ń 20 Koron franko, 
albo połowa za 10 koron nie frankowane za zaliczaj. 
Nieodpowiednie przyjzaję nupowrót, albo zwracam pie­

niądze‘ Niema więc ryzyka.

P okryć; r- dachowe hie wymą^aj^ce napraw y , 1 
^■ ^■ W ykładanie m uróvoaporne naiuę-

Generalna zastępstwo 
dla Galicji I Bukowiny 
Kraków. Dietl owaka®/.

F A B R Y K A  M A S Z Y N

inż. W. Boguckiego
w Chrzanowie

b u d u j e  m aszyny
i foimy najnowszych sy­
stemów do wyrobów ce­
mentowych— oraz prasy 
ręczne i kieratowe do wy­
robu c e g i e ł  glinianych. 

CiRBlk Dr. 11 inlermaeje Urno.
C e n y  n is K ie .  . 8—15

Strażnica Polski Ludowej
MiMlfflznlk Niepodległościowej Młodzlaty,

Wychodzi co miesiąc w Krakowie, Rynek 6 (Szarsł kantenlcą). 
Prenumerata 6 K  rocznie z przesyłką pocztową.

Numer pojedynczy 50 hal.

R E A L N O Ś Ć
do sprzedania w Mutnem przy Jeleśni, dom murowany z 2 
pokojami i kuchnią, nowo rasuanrowany — wraz z 6-ma za­
gonami oraego pola, w blizkoścl gościńca powia owego, 2 ki­
lometry odległej od stacyi kolejowej v, Jeleśni, badający się 
do handlu. Gotówka potrzebna 2.600 Koron

Dom ten mogę również wydzierżawić pp. letnikom,, na 
czae sezonowy — okolica bowiem górzysta, zdrowa 1 przyjemna- 

Wiadomość w Żywcu u kupca «J ęJ.zeja Staszkle wic^a. 2—2

Magazyn Bielizny
pod firmą

F r a n c i s z e k  M a r t i n
KIraków, Kykiok gf. L. 6 (u a r s  kamienica).

Poleca Dielizr.ę damską i męską płócienną i 
szyrtyngową oraz wełnianą proi Dr. Jagera i 
bielizny Dra Lahmana. Ręczniki, chustki do 
nosa, bieliznę stołową, płótna, ozyrtyngi i dym­
ki, skarpetki, pończochy, rękawiczki i roz­
maite trykotarze oraz v ielki wybćr krawatów
Tuwar doborowy ! Ceny niskie!

Na żądanie wysyła się 
cenniki darmo i oplatało.

Tom a syna

★Stern^^Marke

„GWIAZDA**
jest najlepszym  i najtańszym  
: :  naw ozem  fo s fo ro w ym . ::

T o m a s ir n ę

Ster̂ ^̂ Marke
„GWIAZDA" -

stosuje i.'ą  na w szelkie gleby 
: :  7 n a j'łp e zjim  skutkiem  $

S t r a s z n i e
wygórowane ceny płsci r ę  
nieraz za fflltgrjt h|U » l BU' 
(KII. Kto chce tego uniknąć, 
powinien w razit- zapotrze­
bowani-^ płócien śl|tklcSi i 
muter ji do prania, udać oię 
wprost do miejsca wy.obu 
tychże, Ws starczy zażądai  
bfizpł. nadesłania mego bo- 
g-* jp - zbioru próbek wtoser. 
nfsb i Istnklh, októrych zwrot 
upraszam w przeciągu dni 8. 
Posiadam to w ar tylko pierw­
szorzędnej jakości. 7-6 

i)nm prinyllowy raks* 
FR AN Z SC H M ID T
KoraUw. 313, (ŚU.1 i t e r .

H I T I f H  ■ R J U Ł J

Nadzwyczajna

bonih‘k «o y a  m a jot 
Iforon  18*—

i n iż s z a -e n a c z  -ni naw óz 
Jeszczstsfiszym.

T om asyn a
A

Stern^^Marke

„GWIAZDA" 
podnosi plon z b ó ż , okopo­
w ych , łą k , pastwisk i t .  p ,
ilościowo I jskośeiowo

Przy tomasynie

SternJ^^larki
, GWIAZDA"

b e zp łatn a an a liza  ko n tr, w 
K ra j. atacyach c h e m . ro ln .

Józef Karrach, Lwów, ulica Kościuszki 18.

KupuJac
lub zamawiając towary, uprzejmie pfro- 
simy naszych F rzy jac ló ł powoływać 

się na „ P iz y ja c ł t la  Ludu*,,

Do habyelsi 
w  A dm in istracji

u

i i

„ P rz e d h is to ry e z a t  
dzieje Polski" napisał
Albin Jura cena 1 K.

dla czytelników cei.> 
zniżone

„Judasze". Krótka a
cięta hisTorja krętactw 
wszechpolskich cena- 20 
hal.

Polityka Stronnictwa 
dem oLratyc zno - naro­
dowego cena 10 hal.

„Zbrojne pogotowie 
narodu polskiego" na­
pisał J. Sanojca cena 20 h.

tTPT Jounm
W ydaw ca i odpow iedzialny redaktor JAN STAPINSKI. Z Drukarni Narodowej w  Krakowie, ul. Wolska lt.


